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MIAST I WSI, WSZYSTKIM OBYWATELOM, CAŁEMU 

NARODOWL 

Łódż niedziela 27 i poniedziałek 28 SIJCZDia 1952 ł Projekt Konstytucji to pro-1szego państwa demokracji lu­
jekt ustawy zasadniczej na- dowej, państwa, w którym ca-

Konsłyłucia Polskiej Rzeczypospoliłei Ludowei 

wielkq kartq .zwycięskich 
. . , 

os·1qgn1ęc 

narodu polskiego 
Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta, zamykające trzecie 

posiedzenie Komisji Konstytucyjnej w dniu 23 b.m. 
Zakończyliśmy pierwszy 

wstępny etap prac nad pro~ 
jektem nowej Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Obecnie projekt 
ten wchodzi na tory dysku­
sji ogólnonarodowej. 

Jakie zadania mamy w 
tym okresie do spełnienia? 
Są to zadania niezwykle wa 
żne i odpowiedzialne. 

Winniśmy jak najczyn­
niej włączyć się do akcji u­
świadamiania masom pra-
<;uj ącym jak wielką, 

przełomową, historyczną 
treść zawiera w sobie pro­
jekt nowej Konstytucji, ja­
kie znaczenie ma on dla ca­
łego narodu. 

Konstytucja jest dokumen 

tern o zasadniczym znacze- Czym jest w istocit swej 
niu, ustFI h bowiem podsta- ten projekt Konstytucji, 
wowe zasady ustroju spo- czym winna stać się dla na 
łecznego i państwowego - rodu nowa Konstytucja Pol 
zasady, którymi kieruje się skiej Rzeczypospolitej Ludo­
Naród i Państwo. Ujmuje wej? 
ona prawa zasadnicze w for Nowa Konstytucja ma być 
mę niezwykle zwartych, ści ujętą w formę powszechne­
słych, nader zwięzłych ar- go prawa wielką kartą zwy 
tykułów Konstytucji. cięskich osiągnięć i utrwalo 

Podstawowym więc za- nych na zawsze zdobyczy 
daniem dyskusji ogólnonaro społecznych polskiego ludu 
dowej jest spopularyzowa- pracującego, który stał się 

nie, wyJasmenie najszer- rzeczywistym gospodarzem 
szym masom olbrzymiej wa swego kraju, jedynym i wo! 
gi i rewolucyjnej treści po- nym twórcą losów narodu, 
litycznej i społecznej, która gwarantem jego rosnącej si­
zawarta jest w każdY,m ar- ły, niezawodną ostoją jego 
tykule projektll Konstytucji wielkie{ przyszłości. W su­
i zwłaszcza w całokształcie I chych na pozór artykułach 
tego dokumentu. projektu Konstytucji zawar 

Zwycięstwo stanoWiska ZSRR ty jest w istocie ogólny wy- jących działaczy i bojowni­
nik i bilans wiekowej histo ków społecznych - jest u­

d O ONZ rii walk klasowych i wyzwo świadomić tę drogę, tę wal-w sprawie przyjęcia nowych członków 
leńczych polskich mas ludo- kę i to zwycięstwo masom 

P ARYZ, - W dniu 25 stycznia w Komisji Politycznej -----
Zgromadzenia NZ zakończyła s'ię dyskusja nad sprawą przy- by Rada Bezpieczeństwa 01ranl· wych, którym na przestrze- pracującym i całemu naro-
Jęr.ia nowych członków do ONZ i odbyło się głosowanie. czyla się do ponownego zbadania ni ostatnich 70 lat przodo- dowi w okresie obecnej dys­

wnlosków w sprawie przyjęcia wała polska klasa robotnt- kusji ogólnonarodowej, aby 
NajpJerw odbyło się głosowanie Ceylonu 1 Nl!'palu oraz rozpatrze wymienionych p-„stw Delegacja d b 

..... • cza - walk długich i ci<>ż- ta wielka karta z_ o yczy nad sprzeczną z Kartą rezolucją nie zlotonego o-statnlo wniosku radziecka nie wątpi, te badaJ11,c "' 
peruwiańską, Pod naciskiem dele Libii w tejte sprawie. wnioski. Rada Bezplea:eństwa kich, ale uwieńczonych zwy ludu polskiego stała się ich 
gacjl USA rezolucja ta została u- Przed głosowaniem nad rezolu· uzna za mo:mwe przYJęcle wszyst cięstwem, Od rozpaczliwych nieodłączną własnością, aby 
chwalona nieznaczną większością cją radziecką złotył oświadczenie kich 14 pa6.stw w poczet cdon· walk i buntÓ".V' chłopskich, podniosła na wyższy szczebel 
arłosów. delegat ZSRR - Malik. - Dele· ków ONZ, Ludność tych u pań!ltw od walk najświatlejszych i ich świadomość narodową i 

Jest rzeczą żnamll!'nną, te przy gacji radzieckiej - powiedział on 
głosowaniu nad poszczególnymi - nie chodzi oczywiście o to, ate (Dalszy ciąg na str. 2) postępowych ludzi z ciemno społeczną. 
punktami rezolucji peruwiańskiej, tą i reakcją, od Konstytucji Pon~eśmy więc projekt 

największą liczbę głosów omy- Rząd eg1·pski rozważa możliwość 3 Ma~a 1791 r., Konstytucji Konstytucji w masy, wyja-
mał ostatni punkt, wzywający sta nieurzeczywistnionej, któ- śnijmy jego wielką, przeło-
łych członków Rady Bezpl,eczeń- k • A 1 •· 
stwa do „przeprowadzenia jak naj zerwan·1a stosun ow z na 1ą rej pamięć mimo to w ciągu mową treść całemu narodo-
rychlej rozmów w celu opracowa li półtora wieku naród czcił wi, aby został przez naród 
n.la dla całej Rady Bezpleczeń· jako pierwszy wyłom - ni- przyjęty jako jego prawo 
stwa zaiecl!'nla w związku z wnto 9 Lud egipski żąda broni • Napad wojsk kły jeszcze i niepewny - najwyższe - prawo naro-
. 1kam1 o Przyjęcie w poczet czlon 1 d ' ' t ' 
ków oNz, Jakle ostatnio wpłynę- angielskich na policj'ę egipską w Ismailii a e ~o ;vaza1ący yraruę du wolnego i zwycięskiego, 

PrzvunleJÓW magnacko-szla- prawo narodu przekształca-ły". W Pierwotnym projekcie pun J „ A 

ktu tego nie było, Delegacja pe- PARYŻ 26. I. - Depesze na stwem spraw wewnętrznych, checkich - ciągnie się po- jącego swe życie i swoją hi-
ruwlań&ka musiała go dodać na pływające z Kairu donoszą o które rozkazało stawt6 o~r przez okres międzywojenny storię w imię pomyślności 
wniosek licznych delegatów. wzmagającym się wzburzeniu agre~orom. W:8~ t:wały 

1
dwitl i okres okupacji hitlerow- własnej w imię pomyślności 

Ten punkt :rezolucji peruwiań· mas ludowych i o nowych, po- godziny. EgipcJ~ID:e wa cz~ k' . ł tk · t · '. , 
sklej został uchwalony glosami 51 tężnych demonstracjach anty- m~Żilie z przewazaJącymi siła s ~e], us ana ,se a~1 y_sięcy wsz~stk1ch narodow. . 
detegacJI, w tym delegacJI ZSRR, imperialistycznych. rm okupanta. ofiar spośrod naJlepszych, Niech nowa KonstytUCJa 
Polski, czechosłow:lcJJ, Ukrainy 1 W stolicy E~ptu .~adzie- PARYŻ 26• I. _ Agencja długa, z:'-ojna, pełn~ boha- Polskiej Rzeczypospolitej 
Białorusi, Nlkt, nawet delegat siąt ~ysięcy oso.b'. glowrue s~u- France Presse w depeszy t Kai terstwa 1 pośw1ęcerua dro- Ludowej, przyjęta i zatwier 
USA nie głosował Przeciwko te· dento":", ,młodziezy szkolneJ i ru donosi, że według informa- ga walki o wolność, o pra- dzona przez naród polski 
mu punktowi. 1 delegatów wstrzy robotmkow demonstrowało cf ze źródeł miarodajnych dl 1 d ł d I d t . · · · ' 
mało się o\7. głosu. przed gmachem prezydium ra ze~anie stosunków dyplom~ wa a u u, o w a ~ę u ~· s ame się orę~em l s~tanda-
Dązcnle znaczneJ ilości delega- dy ministrów, domagając się tycznych między Egiptem a Nowa KonstytucJa Po - rem w dalsze] nasze] walce 

cJI do znalezienia słusznego :roz- zerwania stosunków z Wielką Wielką Brytanią moźe nastą- skiej Rzeczypospolitej iLudo o całkowite wyzwolenie czło 
strzygnlęcta spraw przyjęcia no- Brytan,ią i zaopatrzenia ludu pić juź w ciągu najbliższej do wej stanowić będzie dla na wieka, o utrwalenie pokoju, 
wych członków do ONZ oraz zro wRbrodn. g· ki głosil oświad by. rodu wielką kartę zwycię- o zwycięstwo socjalizmu! 
zumtente fakt . lucja e zą e ips o t t . 1 
ruwla · k u, ze rezo P - , czenie stwierdzaJ·ące że woj- Rzecznik delegacji egipskiej s wa W e] wa ce o wyzwo-

ns a nie otwl drogi w · · ' • ' · tym klerun1< · era ska brytyJsk1e wsparte przez w ONZ Mahmoud Aznu Bey lenie narodowe 1 społeczne, 
u, znalazło wyraz w ł · t ły · · · · • · d ł d · "k · · b · 

głosowaniu nad Projektem re1.o- gezo g~ o ~czy T. naJwazmeJs~e osv.;i~ c~ t ~1:F~ ~zon:, z: o zrzucenie kaJdan o ce] 
lucJI radzieckiej, która zaleca Ra mac Y sma1 u,. P.~ cz~m . ~ WOJS a ~ YJS ~ o ona Y a niewoli, o zrzucenie kajdan 
dzle Bezplerzeń t • · komendanta policJ1 eg1psk1eJ tu agresJi przeciwko Egit>to- . . . . 

. . s "a Ponowne zha v.rystosowano ultimatum, aby wi. Dodał on, że możliwe jest kap1tahzmu, O sprawiedh-
danle wploskow o przyjc;cl Io . . . . . ' . . - •' ł · l' 
ONZ Alb .1 M e ' pollcJa egipska wydała bron i/ zarowno .zerwanie stosunkow wosc spo eczną o socJa izm. 

' ant • on ~o Isk lej Repu- · ł · • "ł t f d 1 t h i d E i 

Pełny tekst 
projektu 

KONSTYTUCJI 
hl\kl Lvllowej, Bu!garll, Rumunii Kmezwł ocszn1ek" opusKCI a sdre ęt I t YP omwa !clznk ycB mtaę. zy. kg pi Naszym zadaniem - człon 
i ;v gie F. I ana u ues iego. ómen an I em a 1e ą ry mą, Ja k' K . .. K t t . wewnątrz numeru 

. ę r, m anllll, Włoch, Portu policji egipskieJ· nawiązał wów wniesienie przez Egipt skargi ow OffilSJl ons Y ucyJ-
gahl, Irlandii Jordanii Austrll · · · · I ..., · • • tk' h rl ' • • czas łacznosc z numster- do nady Bezt1ieczeństwa ONZ. neJ oraz wszys ic prze. 1 1 

ła władza należy do ludu pra­
cującego miast i wsi. Konsty­
tucja mieć będŻle ogromne 
znaczenie dla dalszego umoc­
nienla i rozwoju osiągnięć na­
rodu polskiego, budującego so­
cjalizm - dla dalszego zespo­
lenia naszego narodu - dla 
utrwalenia niepodległości I 
suwerenności naszego Państwa 
Ludowego i zwiększenia jego 
wkładu w dzieło utrwalenia 
pokoju na całym świecie. Pro­
jekt Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej nie­
wątpliwie stanie się przed­
miotem najżYWszego, bezPo­
średniego zainteresowania naj 
szerszych mas ludowych, któ­
re \\iedzą, że są gospodarza­
mi w swoim kraju - że to 
one kształtują oblicze swojego 
państwa - że na nich spoczy­
wa odpowiedzialność za dal­
szy rozwój narodu, za usta­
nowienie form państwowych 
oraz praw i obowiązków ob:;­
watelsklch najlepiej zabezpie­
czających · wolność, siłę i ro:i:­
kwit ojczyzny, 

Komisja Konstytucyjna 
wzywa do najszerszego udzia­
łu w dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej f zwraca 
się do obywateli o zgłaszanie 
wniosków, poprawek i uwar 
do tego projektu. 

Komisja Konstytucyjna zgo­
dnie z Ustawą Konstytucyj. 
ną z dnia 26 maja 1951 r. i w 
celu zapewnienia najdogod­
niejszych warunków dla prze­
prowadzenia szerokiej, ogól­
nonarodowej dyskusji, a w 
szczególności dla zgłaszania 
przez obywateli wniosk6w, 
poprawek i uwag, uchwala, co 
następuje: 

1 Projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej_ ogłoszony będzie w 
dniu 2':' stycinfa 1952 r. 

2 Dyskusja 01ólnonarodowa 
nad ogłoszonym projek-

tem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
trwać będzie od dnia ogłosze­
nia projektu do dnia 6 kwiet­
nia 1952 r. 

3 Wnioski, poprawki I uwa-
gi do projektu Konstytu­

cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mogą być zgłaszane 
przez obywateli w ciągu całe­
go okresu trwania dyskusji 
ogólnonarodowej nad projek­
tem: 

bezpośrednio do Komi­a sji Konstytucyjnej (ad­
res: Warszawa, Sejm Usta­
wodawczy, ul. Wiejska); 

b do Prezydiów Rad Na-
rodowych gminnych, 

dzielnicowych, miejskich, 
powiatowych, wojewódzkich 
lub 

do redakcji dzienników 
C l czasopism oraz do „Pol­
sklero Radia" • 

4 Prezydia Rad Narodo­
wych, redakcje dzienni­

ków i czasopism oraz „Pol­
skie Radio" przesyłać będą 

otrzy,mywane od obYWatell 
wnioski, poprawki i uwagi 
do Komisji Konstytucyjnej, 
która Je rozpatrzy w dal­
szym toku swoich prac. 

~ • * 

Komisja Konstytucyjna wy. 
raża głębokie przekonanie, to 
najszerszy udział mas pracu­
jących w ogólnonarodowej dy­
skusji nad projektem Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej przyczyni się do 
wszechstronnego omówienia I 
przyswojenia sobie przez mi­
liony obywateli zasad nowej 
Konstytucji, która będzie wy­
razem woli na.rodu i prawem 
najwyższym Polskiej Rzeczy. 
pospolitej Ludowej. 



Walczymy o to, aby nad ludzkością s k I narodu 
nigdy więcej nie zawisła zmora nowych Oświęcimiów P ~~~~~~~~~i~ e~~~:~. ~,i:.:r:-~b·v:i~: 

Apel do ONZ uchwalili b. więźniowie Olwięcimia 
WARSZAWA, 26. J. - „Ni- glądy polityczne i środowiska Przybyła z Niemiec zachod-

gdy więcej Oświęcimia", „Po- !·połeczne, z oburzeniem mó- 11ich wdowa po zamordowa­
kój ZWYclęźy wojnę" - pod wili o remilitaryzacji Nie· nym w Oświęcimiu, która 

tekst Apelu do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, w 
którym zgromadzeni b. więź· 
niowie Oświęcimia zwracają 
się do opinii świata o wzmn· 
zenie walki przeciw remilita· 
ryzacji Niemiec zachodnich. 
p1 zeciw zwalnianiu zbrodnia· 
, zy wojennych oraz domagają 
~ię zapewnienia pokoju świa· 
tuwego. Apel został przyjęty 
JJrzez zebranych jednomyśl· 
nie. Specjalna komisja wy· 
urana w czasie spotkania do-
1 ęczy apel Zgromadzeniu O· 
gól.nemu ONZ. 

tymf hasłami obradowali w miec zachodnich, usiłowa- przekazała prezydium obrad 
War.szawle dnia 26 bm. uczest niach odradzania hitlerow- r~askę pośmiertną i pamiątki 
nicy międzynarodowego spot- skiego wehrmachtu, zwalnia- t.iozostałe po wybitnym dzia­
kania b. więźniów Oświęci- niu fa:.izystowskich zbrodnia· łaczu robotniczym Hamburg;i 
mia, rzy wojennych. Podkreślano, Edgar Andre, ściętym 

W prezydium, witani gorą· że wszystkie te poczynania przez hitlerowcćw. · 
cymi okla~kami, zajęli miej_ mają na celu przygotowanie Zebrani dokonali wyboru 
sca: premier Józl!f Cyrankie· nowej wojny światc wej. z Międzynarodowego Komitetu 
wicz, płk. Fryderyk Manhes 1irzemówień delegatów zacrra. Łączności b. Więźniów O· 
- przewodniczący Międzyna- nicznych biła zdecydo;ana &więcimia, w skład którego 
rodowej Federacji Bojowni· wola wzmożenia walki o po weszli przedstawiciel?. b. więź 
ków Ruchu Oporu (FIR) kój, walki o to, „aby nigdy I cić.w ··:'>żnych krajów. 
członkowie Biura Międzyna. nie powtórzył się Oświęcim' - Następnie odczytany został 
rodowej Fede~acji Bojowni­
ków Ruchu Oporu: wicepre­
zes Friedrich Beyling, sekre· 
tarz generalny - Andre Le. 
roy, sekretarze Federacji· 
Edward Kowalski i Andre 
Ouzulis oraz matka zamordo­
wanej przez hitlerowców bo­
haterki Oświęcimia - Daniel· 
le Casanova. Przy stole pre­
zydialnym zajęli również miej 
sca przedstawiciele wszyst· 
kich delegacji biorących u­
dział w spotkaniu . 
Obejmując przewodnictwo 

płk. Manhes w imie1Ju obec­
rych serdecznie dziękuje Pre­
zydentowi R.P. Bolesławowi 
Bierutowi oraz rządowi pol· 
i;kiemu za umożliwienie od­
bycia spotkania w Polsce. 
Słowa mówcy przyjmują z3ro 
niadzeni gorącymi, długo nie 
milknącymi oklaskami. 

Na trybunę wstępuje pre· 
mier Józef Cyrankiewicz. Po 
jego przemówieniu zrywają 
się długotrwałe oklaski. 

Obszerny referat• wygłosił 
Sf'kretarz generalny antyrash­
towskiego ruchu we Francji 
- Charles Palant. 

W czasie dalszych obrad 
przemawiali delegaci b. więź­
r..iów i ofiar faszyzmu Holan· 
<Iii, Norwegii, Danii, Bulgarii, 
NRD, Luksemburga, Grecji, 
Austrii, Wloch, Francji, Trie· 
t.tu, Belgii, Niemiec zachod· 
nich, Hiszpanii. Przema­
wiali również byli więźnia· 

wie, reprezentujący rózne po-

Depesze 
z , okazji Ili rocznicy 
podpisania traktatu 
między 
Polską i Rumunią 

Towarzyn: 
JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów 

Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 

Powstrzymamy dłoń podpalaczy świata 
Przemówienie 

międzynarodowym 

premiera Józefa Cyrankiewicza na 

spotkaniu b. więźniów Oświęcimia 
Szanowni Zebrani, Dro­

dzy Koledzy! Witam Was ser­
decznie, Koledzy przybyli do 
Warszawy. 
Byliśmy najbardziej naocz· 

nymi świadkami, jak na ludz­
kość targnął się hitlerowski 
zwierz imperialistyczny. Sto· 
Ją przed naszymi oczami ko­
miny potwornych fabryk 
śmierci, które na naszych zie· 
miach zbudował hitleryzm. 

I oto znowu jesteśmy świad­
kami jak jeszcze raz imperia­
lizm przygotowuje nową agre­
sję, jak jeszcze raz rzuca no­
we wyzwanie ludzkości, jak 
jui na Dalekim Wschodzie I w 
krajach kolonialnych wkro­
czył na drogę zbrodni przeciw 
l1.1dzkości, jak odradzając wehr 
macht w Niemczech zad1o;l­
nich, wypuszczając z więzień 
zbrodniarzy wojennych, mor­
derców milionów, przygotowu­
je siły, które by chciały na zie 
miach Europy powtórzyć Oś­
więcim, powtórzyć i dokończyć 
rozpoczętych przed kilkunastu 
laty zbrodni przeciw ludzkości. 
Dzieje się to w interesie zaspo 
kojenia żądzy panowania nad 
światem, w intere!5łe zachowa­
nia imperialistycznych przywi­
lejów w krajach kolonialnych 
i dla zwiększenia miliardowych 
zysków przez amerykańskich 
imperialistów. 

Dzieje się to wbrew najoczy­
wistszym interesom narodów 
Europy, równocześnie z bru­
talnym deptaniem ich suweren 
noś ci. 

narodzie, przez wypróbowa- drugie - że wyraża on naj­
nych bojowników antyfaszy- bardziej szlachetne uczucia 1 
stowskich. pragnienia milionów ludzi na 

Dlatego też. w obronie naj- ~ałym świecie, ~e wyraża on 
głębiej pojętych interesów na- mteresy wszystkich narodów 
rodowych, wszędzie na świe- i .zmierza do tego, ~by narody 
cie na przekór tym zbrodni- ~Jęły sprawę pokllJU w swo­
czym planom w walce ze spi- Je ręce. 
skiem imperializmu przeciw . Og:oi;ine postęJ?:y ruchu bo­
ludzkości - wyrasta niespo- J~wmkoy; o pokoJ! to realna 
tykany dotąd w historii potęż- siła, kto.ra ws~azuJe drogę u­
ny ruch obrońców pokoju. Po rat?w~ma ~w~ata przed ag­
raz pierwszy w dziejach ruch, resJą 1mpenahstyczną. 
który realnie może powstrzy- W tym potężnym ruchu bo­
mać zbrodniczą dłoń podpala- jowników o pokój szczególną 
czy świata. Jego realna siła rolę odgrywają byli uczestni­
polega na tym, że Znajduje oo cy ruchu oporu we wszystkich 
po pierwsze - niezawodne o- krajach Europy i byli więź­
parcie w narodach, których niowie hitlerowskich obozów 
dewizą jest poszanowanie wal koncentracyjnych. 
n?ści i suwerenn?ści wszyst- Obo·wiązkiem naszym jest 
kich narodó;v_, ze znalazł ł zdawać sobie sprawę ze szcze­
musia.ł znale~ oparcie w kra- gólnej roli i szczególnych obo­
ju, który juz raz utrącił wł- wiązków w walce o pokój. To 
szącą nad światem łapę Im- my jesteśmy żywymi świad­
perialistycznego agresora, po kami zbrodni popełnionych 

Uroczyste otwarcie 
Domu Dziennikarza 

prze:i: imperializm. To naszym 
obov.-lązkiem jest wołać o tych 
zbrodniach, to naszym obo­
wiązkiem jest mocniej niż do­
tąd wpleść w hasła walki o 
pokój wołanie „Nigdy więcej 
Oświęcimia", bo „nigdy wię-

W Warszawie cej Oświęcimia" - to znaczy 

I 
nigdy więcej wojny. 

WARSZAW A. - Dnia 26 Wyżej wznosząc w Waszych 
bm. odbyło się otwarcie Domu

1
. krajach sztandar walki o po­

Dziennikarza w Warszawie. kój, spełniacie tym samym 
Na uroczystość przybyli Wasz najświętszy, patriotyczny 

członkowie Biura Polityczne- obowiązek , walki o szczęście 
go KC PZPR, min. Jakub Ber dla swoich narodów. 

W tej Waszej walce towarzy 
szyć Wam będzie wielka · i ser­
deczna sympatia narodu pol­
skiegll. 

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność b. więźniów Oświę 
cimia! 

rii, która rodzi się z codzien- ski na przyszłość. Pierwszy z 
nej walki milionów ludzi, bu- nich - i najważniejszy - to 
dujących socjalizm w naszym konieczność systematycznej, 
kraju. Opublikowany komuni coraz intensywniejszej mobili­
kat Państwowej Komisji Pla- zacji wszystkich sił do walki 
nowania Gospodarczego o wy o realizację zadań planu w ro 
konaniu Narodowego Planu ku 1952. Niełatwe te zada­
Gospodarczego w roku 1951 nia wykonać musimy na 
jest meldunkiem o wynikach wszystkich odcinkach, nie tyl 
ważnego okresu w tej walce. ko w zakresie wzrostu war­
<" st on podsumowaniem wszy- tości produkcji, lecz także w 
stkiego, co nasz naród doko- zakresie jakoś,ci .i aso;tymen­
nał w tym czasie. tu. Plan zreahzowac trzeba 

Spójrzmy na cyfry planu. . nie tylko globalnie, w skali 
Mówią nam one, że wielkie całej gałęzi gospodarki, lecz 

trudności na jakie napotkała w każdym zakładzie -pracy, na 
realizacja planu w drugim pół każdym stanowisku produkcyj 
roczu 1951 r., zostały na wszy- nym. 
stkich prawie odcinkach prze Wyrastają przed nami nowe 
łamane. Mówią nam, że polskie ogromne zadania. Duma i ra­
masy pracujące - pod kier.ow dość z wielkich sukcesów o­
nictwem Polskiej Zjednoczo- siągniętych w ub. roku stanie 
nej Partii Robotniczej, wyko- się nowym źródłem zapału i 
nały swe zadania. Fakt ten entuzjazmu, który będzie nam 
jest źródłem słusznej dumy i towarzyszył w wytężonej wal 
radości dla każdego Polaka. ce o plan trzeciego roku 6-lat­

Z wycięstwo osiągnęliśmy bo 
wiem w nieustannym o­

gniu walki z trudnościami. Do 
wiedliśmy zdolności do szyb­
kiej mobilizacji sił na odcin­
kach zagrożonych planów, po­
twierdziliśmy raz jeszcze u­
miejętność szybkiego przezwy 
ciężania przejściowych słabo­
ści. 

Horoskopy planu całoroczne 
go po III kwartale r. 1951 nie 
były optymistyczne. Trudnoś­
ci zwiszane z żywiołowym 
tempem budownictwa prze­
mysłowego, a pogłębione nie­
sprzyjającymi warunkami 
atmosferycznymi, spowodowa­
ły nie tylko niewykonanie pla 
nu kwartalnego, ale rzucały 
również cień na przyszłość ca 
łego planu. 

Zadanie więc było jasne. 
Szło o to, by chwilowe załama 
nie jak najszybciej przezwycię 
żyć, by zaległości w wykona­
niu planu w IV kwartale bez­
względnie wyrównać. 

P ełna mobilizacja sił nastą 
piła szybko. Atak na po-

zycje planu nabrał w ostatnich 
miesiącach roku 1951 mocy, a 
praca - regularnego tempa. 
Dziś można z dumą stwier­
dzić, że Narodowy Plan Go­
spodarczy na rok 1951 został 
pod względem wartości wy­
konany w dziedzinie produk-. 
cji przemysłowej w 100,8 proc. 
Przekroczenie w wartości wy 
niosło w stosunku do r. 1950 -
24,4 proc., a wydajność pracy 
wzrosła o 14 proc. 

Duma nasza i radość z o­
siągniętych sukcesów są tym 
większe, tym bardziej uzasad­
nione, że zadania, które sta­
wiał przed nami drugi rok 
Planu 6-letniego nie były ła­
twe. Jedno szczególnie stwier 

ki. 
Z. B. 

NRD -
sojusznik 
w wa/ce 
o pokój 

Rok temu, 27 stycznia 1951 
roku, w Frankfurcie nad Odrą 
został podpisany akt o pań­
stwowej granicy między Pol­

. ską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Linia Odry i 
Nysy połączyła obydwa kra­
je wspólnotą najistotniejszych 
interesów narodowych, wspól 
nych celów i dążeń. 

I u nas i w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej go­
spodarzami kraju są masy ~ 

pracujące, które budują pod­
waliny sprawiedliwego ustro­
ju. Umocnienie pokoju stano­
wi wspólny cel obydwu kra­
jów, a rozwój gospodarczy 
wzmacnia siły obozu pokoju. 
Nie ma dziś sztucznych ba­
rier między Polską a jej de­
mokratycznym pokojowym są 
siadem - NĄD. Granica na 
Odrze i Nysie, granica wyrów 
nująca krzywdę dziejową na 
rodu polsldego, nie dzieli a 
zbliża obydwa kraje, które 
prowadzą walkę o pokój wraz 
z całą postępową • ludzkością, 
w oparciu o pokojową polity­
kę ZSRR. 

z okazji III rocznicy podpisa­
nia tralttatu o przyjaźni współ· 

pracy I wzajemnej pomocy mię· 
dzy Rumu1'iską Republiką Ludo­
wą I Rzeczpospolitą Polsl<ą prze­
syłam wam, narodowi polskiemu 
I Jego Rządowi najgorętsze po­
zdrowienia oraz życzenia umocnle 
nla I rozwoju przyjaźni I owocnej 
współpracy między naszymi naro· 
darni. 

Nic dziwnego, że nie mówiąc 
już o wyzwoleńczej walce uci 
skanych narodów, która coraz 
większym płomieniem wybu­
cha w Azji, wzmaga się także 
opór przeciw temu nowemu za 
grożeniu w krajach Europy, 
wzmaga się ruch pokoju, któ­
ry jest równoc?:eśnie ruchem 
obrony niepodległości naro­
dów, zagrożonych przez ame­
rykańskich imperialistów i ich 
neohitlerowskiego żandarma w 
Europie. 

man i Edward Ochab oraz 
członek KC Budowniczy Pol­
ski Lud~wej Franciszek Fie­
dler, przedstawiciele Rządu: 
minister kultury i sztuki 
Stefan Dybowski, minister bu 
downictwa . mias1' i osiedli -
inż. Roman Piotrowski, wice­
minister kultury i sztuki 
Włodzimierz Sokorski. 

Niech żyje nasza wspólna dzenie komunikatu wykazuje 
walka o pokój! to specjalnie dobitnie. Mówi 

W toku rozwijających się 
wydarzeń Niemiecka Republi 
ka Demokratyczna dokumen­
towała czynami swą przyna­
leżność do obozu pokoju. Na 
czoło jej niezmordowanych 
wysiłków o zachowanie po).i:o 
ju wybija się bezsprzecznie 
walka o zjednoczenie Nie­
miec, ponieważ Niemcy zjed­
noczone pod hasłami demo­
kratycznymi pokrzyżowałyby 
amerykańskie plany odrodze­
nia wehrmachtu w Trizonii. 

ono, że wartość produkcji 

Zwycięstwo stanowisko ZSRR 
przemysłu wielkiego i średnie 
go wzrosła 2,7-krotnie w po­
równaniu z rokiem 1938. Ozna 
cza to, że w ciągu 7 lat, dzie­
lących nas od wyzwolenia, po 
trafiliśmy prócz odbudowy 
zniszczeń osiągnąć rozw~j, na 
który za czasów kapitahstycz 
nych nie ~tarczyłoby 50 lat. 
Jakże potężna jest wymow~ 
tego prostego stwierdzenia. W 
jak wyraźnych konturach Wi­
dzimy dzięki niemu budowaną 
przez nas jasną, dobrą, rado­
sną przyszłość, której na imię 
so~jalizm! 

Nic też dziwnęgo, że wzma­
~a się także i rośnie opór 
pr?:eciw tej narzuconej Niem­
com zachodnim roli wśród sa­
m~go narodu niemieckiego, 
który w tym patriotycznym o­
porze znajduje onarcie w NiE"­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej, w niemieckiej, walczą 
cej o pokój młodzieży, któ,..y 
jest mobilizowany do walki 
o demokratyczne zjednoczone 
Niemcy przez najlepszych w 

w sprawie przyjęcia nowych członków do OłłZ 

Przyjatli między naszym! naro· 
dam! budująeyml socjallzm przy­
czynia się do wzmocnienia frontu 
pokoju, demokracji I socjalizmu, 
na czele którego stoi wielki Z~;ią 
zek Radziecki I chorąży polrnju, 
Wielki Stalin. 

DR PETRU GROZA 
Prezes Rady Ministrów 

Rumut\skleJ Republiki Ludowej 

(Dokończenie ze str. 1) 

zaznaczył Malik - wynosi 
przeszło 112 mlllonów osób, 

MaUk przeprowadził analizę u· 
chwalonej przez Komisję rezolu­
cji peruwiańskiej l stwierdził, te 
Jest ona 8przeczna s Kartą NZ. 
Zaznaczył on równoe2eśnle, :l;e po 
poprawkach, Jakle zostały do tej 
rezolucji wnlMlone I które zostały 
wraz z nią uchwalone pod na.cis· 
klem licznych delegacji, rezolu-

p r zys ac ie cja peruwiańska zo1tała pozbawlo 
,,\;;'I na wszelkiej tre§cl politycznej I 

Towan:yu p d" m prawnej. 
STANISŁAW SKRZESZEWSKI W rezv ~U Po oświadczeniu Malika przy· 

Minister Spraw Zagranicznych Rady Mini~łrÓW st;ąplono do głosowania nad rezo-
Rzeczypospolitcj Polskiej lucją radziecką. Została ona U• 

W ars z a w a WARSZAWA. W dniu 26 chwalona głosami 21 dele;:acjl 
z okazji ur rocznicy zawarcia bm. w godzinach wieczornych (ZSRR, Polska, Czechosłowacja, 

tralf.~atu o prżyjaźnl, współpracy premier rządu RP, Prezes Ra I Ukraina, Białoruś, Jemen, Ara-
1 wzajemne) pomocy między na- dy Na.czelrH'i Zwiąrku Bojow bla Saudyjska, lralt, Iran, Egipt, 

1zyml krajami, proszę przyJąć go r.ików o Wolność I Demokra- Liban, Syria, SzwecJa, Dainla, 
r 11ee pozdrowh.nla I tyczenia no· cję - .Tózef Cyrankiewicz po I Norwegia, Afganistan, Indie, lndo 
wych sukcesów na drodze budo· dejmował na przyjęciu w Pre- nezja, Bunna, Argentyna, Jugo· 
wy Polski socjalistycznej. zydium Rnd:v Ministrów dęle slawia). 
JestPśmy przekonani, te przy- gatów na międzvnarodowe 25 delegacji, w tym delegacje 

Jatt\ l współpraca między naszy- spotkanie b. więźniów Oświę- Anglii I Francji, nie zdecydowały 

1111 narodami pogłębia •lę stale ,cimia. się głosować przeciwko rezolucji 
we wspólnej walC'e w obroule po· • Przyjęcie, na którym spotka radzieckiej I wstrzymały się od 
koju, któreJ przewodzi Wielki li się złączeni wspólnymi wspo głosu, Tyl.ko delegacja Stanów 
związek Radzlecld. mnleniami i wspólną wolą wal Zjed-ioczonych I delegacje nal· 

ANNA PAUKER ki 0 pokój b. więźniowie hl- bardziej posłusznych satelitów 
Wiceprezes Rady Ministrów tleryzmu, odbyło się w bar- USA głosowały przeciwko rezo-

Mlnlster Spraw Zagranicznych dzo serdecznej atmosferze. lucjl radzleckleJ, ·""-

/ 

Wyniki głosowania stanowią po 
wdny sukces delegacji radzlec· 
klej I świadczą o upadku prestiżu 
Stanów Zjednoczonych w ONZ. 

Porażka 
rnocarstw 
kolonialnych 
na forum ONZ- S ą jeszcze inne, szczegól­

nie nabrzmiałe treścią cy 
fry w ogłoszonym komunika­

PARYZ, 26. 1. Mocarstwa kolo- cie. Dotycza one mechanizacji, 
nlalne poniosły w dniu 25 stycz· postępu technicznego oraz 
nla poratkę w KomlsJI Społecz· związanego z nimi wzrostu wy 
ncj Zgromadzenia Narodów Zjed dajności pracy. Ogromne suk­
noczonych, cesy uzyskaliśmy w ub. roku 

n głosami przeciw 9 głosom sta na tym ważnym odcinku. Suk­
nów ZJedn., Anglii, Francji, Ho- cesy te oznaczają, że produ­
łandll, Belgii, Kanady, Turcji, kujemy nie tylko więcej, lecz 
Australii I Nowej Zclandll oraz również taniej, że zmniejszył 
przy 10 wstrzymuJl\cych alę, Ko· się wysiłek robotnika w wie­
mlsJa Społeczna uchwallla rezo- lu gałęziach Produkcji. 
lucJę o prawie narodów do samo Cyfry komunikatu mówią 
określenia. nam jednak również o tym, źe 

W myśl tej rezolucji: „ ... Zgro· nie we . wszystkich dzledzi­
madzenle Narodów Zjednoczo· nach gospodarki uzyskaliśmy 
nych postanawia włączyć do pak· planow:rne wskaźniki rozwoju. 
tu lub paktów mlędzynar·odo· że nie wszędzie zrealizowano 
wyeh, dotyczących praw człowlc· w pełni zamier2'enia planu. W 
ka, punkt stwlerd.zaJący, że ws>.yst rezultacie uczą nas one. że Dla 
kle ludy t narody mają prawo do 1 nu tak gigantycznego nie wy­
samookreślenla I potwierdzić wl '(nnuje s. ię łatwo, przvn0w;m, 
ten sposób Jedną z głównych za ją jesz,..re raz. że ~~"'O realiza 
sad Karty NZ"• . cja jest trudną walką. . 

Agresywne plany Adenaue­
ra natrafiają na opór w spo­
łeczeństwie zachodnia - nie­
mieckim, które wie że zjed­
noczenie Niemiec i przeprawa 
dzenie wolnych wyborów tak, 
jak proponuje NRD, zniosło­
by neohitlerowski policyjny 
reżim nowego „kanclerza". 

W sierpniu ubiegłego roku 
nie pomogły bońskim odwe­
towcom karabiny maszynowe 
ani psy policyjne na posterun 
kach granic:r.nych. Młodzież 
szła dziesiątkami tysięcy do 
NRD, aby brać udział w Zlo­
cie Młod;ci.eży Demokratycz­
nej ze wszystkich stron świa­
ta. 

Kiedy delegacja NRP for­
mułowała z trybuny ONZ 
swój program obrony pokoju, 

· bezwzględnej walki przeciw 
remilitaryzacji Niemiec, świat 
usłyszał prawdziwą wolę naro 
du niemieckiego. Delegacja 
NRD wystąpiła bowiem w i­
mieniu narodu niemieckiego, 
który nie chce być narzędziem 
w rękach żądnych wojny i mor 
du imperialistów. Zarówno 
dla tych Niemców, którzy bio­
rą czynny udział w budowie 
nowego życia NRD jak i dla 
tych zza Łaby, którzy walczą 
przeciw remilitaryzacji - dro 
ga jest sprawa zjednoczenia 
i pokoju. 



Z historii 
walk 

Gwardii 
Ludowej 

BÓJ 
B 

RóDKA siedział bo­
kiem na ławce i ~d 
czasu do czasu po­
prz~z stojące na 
oknie doniczki lu­
strował przebiega­

jącą opo~al drogę. „Francuz" 
krzątał się jeszcze . b' 
Piecz ł . . po iz 1e, 

o ow1~1e układając pod 
koszulą plik gazetek. 

- Ucieszą się chłopaki jak 
im taka · ' Bródk ? PorcJę przywiozę, co 

a· - zwrócił się do to­
warzysza. 

B .dk · 
j ro a nie podzielał jednak 
ego zadowolenia. 

-;- Ja bym ci radził zacze­
kac trochę. Pełno żandarmów 
~ęc~ się po drogach i gotowi 
cię Jeszcze nakryć. Te dwa 
t~z! dni nie zbawią cię prze­
c1ez, a może się przez ten czas 
uspokoi. 

Tamten nie dawał się jed­
nak Pn.ekonać 
ł Nie mogę 

0

czekać. W przy 
~}m tygodniu powinienem 
kyc . na zebraniach naszych 
~morek partyjnych w Łyżko­

Wicach i w Pścimowie. A mu­
s~ę Przecież zcbaczyć, jak le­
~1 n~sz~m chłopakom w lesie. 
·0":'mn1 qyć teraz gdzieś za 

Iblun.owem Zobaczę jak się 
w1cdz1e „H~ńkowi". ' 
N~potkawszy pytające spoj­

rze:i1~ towarzys-za „Francuz" 
WY,Ja3nił: 

- Kiedy mieszkałem jeszcze 
W Bobiecku, i kiedy nie by-

•.. Poprz 
kl Bród'i; stoJące na olmie donlcz­
opodat da lustrował przebiegającą 
&tę Jeszci0cę. „Francuz" krzątał 

Układa~ Jlo Izbie pleC2:ołowlcte 
ąc Jlod koszulą plik 

gazetek. 

PANORAMA 
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NAD RAWKĄ ••• Pned nlml :roztaczała lllę szeroka równina. Jasne było, te w 
walce na otwartym polu partyzanci nie mieli tadnych szans. Pozo. 
st.awal tylko las wraz z napierającymi tand:umaml. 

Zdzisław J. Kozłowicz I 
----
Gdy w Związku Radzieckim trwała wielka bitwa o wol­

ność narodów Europy, w Polsce powstawała Partia, która 
w oparciu o bogate I rewolucyjne tradycje wiciu pokoleń 
poprowad:i:ić miała naród do nieustępliwej, zwyolęsk<lej 
walki o narodowe I spotec1J11e wyzwolenie kraju. Partią tą 
była Polska Partia Robotnicza. Jedną z pierwszych komó· 
rek PPR, które powstaly w województwie łódz·klm była 
komórka w Łowlczu. W lutym 1942 roku przyjechał tam 
z Warszawy Hilary Chełchowski, który po skontaktowaniu 
się z działaczami robotnlc:i:yml, b. czlonkaml !(PP, zorga­
nizował pierwso:.ą komórkę. W skład jej weszło 10 ludzi, 
m. In. Tomczal<, Bródka, Dzięgielewski, Szymón Szczepa· 
nik - „Francuz" I Inni. Pierwszym sekretarzem został Tom· 
czak, a po jego 7.di>kon.splrowaniu - S7.czepanlk. Wkrótce 
po założeniu komórki w Łowiczu pod jej kierownictwem 
7.aczęły powstawać dalsze: w Kostce, Górkach, Jturabce, 
Llslewlc:acb, bucie Nieborów I in. Jednocz~tnle zaczęły 
się organizować pod l<ierownlctwcm PPR pierwsze od.dzia­
ły zbrojne Gwardii 1.ud-0wej. S:i:czytowym m<>mentem walk 
Gwardii w pow. łowickim, była wielka bitwa z tandarme­
rią niemiecka w sierpniu l9U roku. Bitwa ta, w której 
Niemcy ponieśli duże s!lrat-y, zyskała sobie nazwę bo.lu 
nad Rawką. O bo.lu tym, stan„wiącym jedną z chlubnych 
kart działalności GJ. w pow. łowickim, mówi niniejsze opo­
wiadanie; 

Żandarmi uciekli, ale sytu­
acja przedstawiała się dość po 
ważnie. Miejsce postoiu od­
działów zostało wykryte i mo­
żna było spodziewać się natych 
miastowej akcji niemieckich 
oddziałów pacyfikacy•jnych. Na 
leżało co prędzej skryć się w 
las, a co ważniejsze nakreślić 
szybko plan działania. Po 

bardziej. Już można było roz­
różnić poszczególne twarze, 
zakryte do połowy głębokimi 
hełmami. Wyczekiwanie stawa 
ło się coraz bardziej denerwu­
jące i trzeba było całej siły wo 
li, żeby nie podnieść broni do 
oka i nie wystrzelić. 

trwała z niesłabnącą zaclętoł 
cią. Widać było, że hitlerowcy 
zdecydowani byli tym razem 
pozbyć się wresicie nękających 
ich od dłuższego czasu oddzia­
łów Gwardii. Strzelając zacie­
kle, krok za krokiem starali 
się wypchnąć z lasu bronią­
cych się resitkami sil party­
zantów na otwarte pole. Tam 
czekała ich nieuchronna zagła­
da. Gwardziści postanowili 
jednak drogo sprzedać swoje 
życie. 

• • • 

krótkiej naradzie „Krystjan", Huk pierwszego strzału od­
który w tym czasie pełnił bijany ostrym echem wśród 
funkcję dowódcy zadecydował, drzew wyrwał wszystkich z 
że nie można czekać spoko.i- odrętwienia. Pierwsza salwa 
nie na dalsze okrążanie, ale spadła na Niemców jak grom 
przez natychmiastową kontr- z jasnego nieba. Nie przypusz­
akcję wprowadzić zamiesza- czali, że ścigana zwierzyna sa 
nie ·w szeregi wroga. Trzeba ma zechce kąsać. Pozbawieni p od wieczór udało się wre 
urządzić zasadzkę. Doskonale komendy żandarmi (od pierw- szcie przeważającym si-
do tego celu nadawał się sze- szych strzałów padł dowodzą- łom wroga dokonać swe.. 
roki, kilkaset metrów długi cy gestapowiec) rozbiegli się go. .Partyzanci znaleźli się na 
parów, przecinający w pew- w. p~nice po lesie. W oszoło- skraJu lasu. Przed nimi rozta­
nym miejscu drogę w lesie, m1enm ~powodowanyi:i na- C'Zała się szeroka równina. Las 
prowadzącą z Bolimowa d'J głym ogmem partyzantow, za- h\~orzył w tym miejscu olbrzy­
Zabudzisk. Tam też zajęli po- I pomnieli nawet o należytym m~ łuk, którego cięciwą była 
zycję Gwardziści. kryciu. Zauważył to „Kry- wieś Mogiły, a tuż za nią rów-

cę to się zaraz z tobą skon-1iść, uczyć się ... Przecież o to Była 10 rano. Przez koro- stjan" .1 podbiegł szybko do nolegle płynę!a rzeka Rawka 
taktuję. się bijemy, że~y. takim jak ~y, ny drzew przeświecało stanowiska RKM. Już od lasu widać było stojąc~ 

Mocny uścisk dłoni i „Fran- synom robotmkow i chłopow stojące już o tej porze - Wal seriami, po drze- w~ .wsi. au~a i kręcących się 
cuz" znalazł się przed domem. otworzyć szeroko wrota do dość wysoko słońce. Robiło się wach ... szy~ko!. . wsrod mch zandarmów. Jasne 
Rozejrzał się uważnie dokoła nauki. Ty się tu roztkliwiasz coraz bardziej gorąco. Szum le Coraz w1ęceJ faszystow za- było, że w walce na otwartym 
i po chwili zdecydowanym o dziewczynach, spacerach, a niwie kołysanych lekkim wia- częło padać. Część ż~ndarmów polu partyzanci nie mieli żad­
krokiem ruszył przed .siebie. tu bracie nie czas na takie trem gałęZi przygłuszał prowa zaczęła wycofywać się do tyłu. nych szans. Pozostawał tylko 

rzeczy. Polski Ludowej nikt dzone tu i ówdzie szeptem roz Strzały stawały się coraz rzad- las wraz z napierającymi żan-* nam w darze nie przyniesie. mowy. sze. Na odpoczynek nie było darmami. . 

W
ieś Zabudziska położona Trzeba się o nią bić i to mo- „Francuz" dostrzegłszy jednak czasu. Wycofawszy się · 
wśród wielkich lasów bo ono... wśród listowia leżącego na spod bezpośredniej linii strza- Słońce da•yno już zaszło i 

dn Zagadnięty ,,Heniek" odpo- stanowisku ,,Heńka" zaczął łów hitlerowcy zaczęli formo-1 mrok kładł się powoli na drze-limowskich w pol:u io- wa M · k" kt · ł wiedzi~• z lekką urazą w gło- przemykać si<> do niego wśród wać się na nowo. Należało li- · ." ac.ie , .ory w między wo-wschodniei· części pow. O- Q'1 " czas b ł d d t sie: drzew i gęsto tu rosnących czyć się z nowym natarciem. Od ie o Ją · owo z wo nad od wickiego stała się szczególnie l I dziale d · ł · d 
d - Wy mnie ,,Francuz" nie ffZaków. Spokojna, o dobro- dział musi natychmiast zmie- m, PO Ją Je yną możli-częstym miejscem postoju o - tl I wą d · h działów G.L. Zamieszkana była agitujcie. Sam przyszedłem do iwym wyrazie twarz starego nić pozycję. Wycofują się do l ~cyz1ę: - „Musi 1y się 

was, żebyście wciągnęli mię działacza robotniczego nie parowu. Nagle Krystjan" do- przebić z powrotem do lasu. 
prawie wyłącznie przez mało- do ,,Gwardii" i wiem już o co zdradzała żadnego wzruszenia. staJ·e meldunek:",,z przeciwne- 1 Innej drogi nie ma". i średniorolnych chłopów, któ N rzy otaczali gwardzistów po- walczę. Dość się' biedy w ży- ie było to pierwsze niebez- go kierunku zbliża się duży od 0 dl ł . 

ciu najadłem. A że tam sobie pieczeństwo, któremu miał dział żandarmerii" Szybki roz ' m a e ręce znowu uniosły 
wszechną życzliwością, ostrze- śl k 1 · ć kaz 1. częśc· Gward. zi'stów zaJ·-1 b.roń. Pewn. i ostatecznego zwy-d czasem pomy ę, ja a mmu z spoJrze w oczy. Sanacyjne 
gając każdorazowo 0 wypa - tego szkoda. Młody jestem i więzienia i dotychczasowa wal muJ'e pozycJ'"' po druaieJ· stro- cię~twa ~Itl~rowcy nie spodzie kach pojawienia się w okolicy k " " WaJąc się JUŻ p · · · oddziałów żandarmerii hitle- chciałoby się doczekać lep- a z okupantem zdążyły go już nie parowu witając ogniem u- . . owazme.iszego 
rowskl.eJ·. Ta1n tez· w trzech, szyl!h czasów. zahartować. kazujący się nowy oddział wro l ?JJ<Jru, .ro7;I~z';lli Tllieco n~p!er<i-

N i 1 j i H N <rT i k" i bo . . Jący p1ersc1en. I to własme za niedaleko od siebie odległych - o, n e gn ewa s ę " e- - o, co „.n.en e ' n e isz ga. Zaczyna się re~ularna bit- decydowało o ostatecznych lo-
zagrod~ch stacJ·onował o" ki'l- niek" - pojednawczo zaczął się? - zapytał szeptem chłopa- wa Tymczasem pierwszy od- 1 b't ~ "' k d : 1 · d .. kt' d sac 1 l wy. Punkt uderzenia ku dni w sile 50 ludzi odd2llał „Fran~uz". - Ja. cię dobr~e a. zia zan armeru, ory aw- wybrany przez M ćk " k 
GL do którego należał ro.in. rozumiem, ale Widw;z, czekaJą - Co się mam bać. Albo to no już oczekiwał pomocy, przy zał . ł Z a a .0 a-
H~iek" nas jeszcze ciężkie chwile. Ot,, nie wiedziałem co mnie czeka. stępuje cor~ mocniej do ata- gł si\s u;-n{ as~oczem.na-

" Było j~ż późno, ale nikt nie choćby teraz. Wiecie, że jeste- Już ja im... Dalsze słowa chłop ku. Znów trzeba się wycofać. ro~m 0
.n u erz:e:iiem. hitle­

mógł spać. Był to zapewne sku śmy otoczeni... Ciężką będzie- ca przerwał gwałt9wny znak Stosunek sił jest niewspółmier 0 cy me~ stawili większego 
my mieli przeprawę żeby się dany mu prze;o: Francu~~" ny poru. iemny las wchłonął z tek niedawnych ćwiczeń, któ- ' • " ""' · · powrotem b h te I · h rych „Krystjan" nigdy nie z tego. jakoś wydostać .i dlate-1 Od strony drogi, która w tym Zbawczym parowem pod o- d . t. b o, a rs nc . Gwar 

miał za dużo, lub może go me wolno nam się teraz miejscu tworzyła niewielki za słoną krzaków i niewielkich ~s ?~· . Y. t} m. raze~1 n:e uka 
„mlyw ciepłeJ· sierpnioweJ· no- rozklejać. za ic J~z. rueprzyJacielowi. 
vv ł" • • • ~OC i pornes1one straty zniechę 
cy wypełnionej zapachem sło- c1ły ostatecznie żandarmów do 
my i żywicy z pobliskiego la- ciężka przeprawa nastą- dalszej walki. Odeszli z ni-
su. Tu i ówdzie w mroku sto- pila rzeczywiście i to już czym. Zjawili się z powrotem 
doły zabłysnął na chwilę następnego dnia. A było dopiero Po trzech dniach by za 
ognik zapalanego papierosa i to tak: b:ać zabitych. Do lasu jednak 
ginął po chwili chowany ostro- fftl d i j i n l' b li łem jeszcze żrn·e w dłoni· palącego. i erowcy spo z ewa ąc s ę ie wesz i, a . się. Posłali tam 

poszukiwany przez oddziału gdzieś w tych okoli- tylko chłopów z furmankami. 
:stapo, Zgłosił 5· d mnie Wśród ogólnej ciszy wyraź- cach zorganizowali olbrzymią Jak obliczono straty hitlerow-

o~y chłopak 1~·e~zkał w nie rozchodziły się wypowia- obławę, do której użyli ponad ców wynosiły około 80 ludzi. 
Pobliskiej Wsi 1 . 1 . dane przerywanym głosem sło 2500 żandarmów, wozy pan­
wet dobrze zm.a?°ca Je1,~1na- wa „Heńka''· I choć nikt się cerne, a nawet lekki samolot 
polu u bogats ;m, ro 1 w nie odzywał, wyczuć można by obserwacyjny. Nie znając do­
?ł~pak gdZi:[c sięgosJ?~darz~ ło, że każdy myślał o tym sa- kładnego miejsca postoju gwar 

t 
OWiedział. że mam wśi oczru mym. Były to przecież takie dzistów, zwęża11· utworzony 
yz~nta · co z par- kł 1 dzk. · · "' mi do czynienia· bo zw~ e, u. ie ~a~z~rna, ~e pierścień, wysyłając jednocze-

przyszedt do · . ' woJna powinna Slę JUZ skon- śnie w różne miejsca patrole. 
ski~rować do d:~:ci.··ze~y l 0 czvć i jak to przyjemnie będzie W jasny, pogodny i nie za­
WeJ. ~ikre to było i 

1~ u. o- wrócić wtedy spokojnie po ro- powiadający niczym grozy na 
czyi miał 18 lat. w k~~de wiem bocie do domu, nie widząc znie stępnych godzin ranek 7 sierp 
z e na wJ„ · z ym ra ·d h b h"tlerow z t ł -.CeJ nie wyglądał nawi zonyc gę i . - nia 1943 roku jeden z tych pa-

apy .a ~m go wtedy dla~ skich, a później ... wybrać się troli ·natknął się na przecho­
~~o c ce Wstąpić ak~rat do może z dziewczyną do kina, dzącego z jednej zagrody do 
m·a~ ~ś~n na t?: „A gdzie ja albo na spacer. drugiej „Franciszka". Wysko­
T . t jak me do Gwardii? - Wolę ra~z~j spacer. La- czywszy z auta żandarmi rzu­
ły~~ .;

0 
n~sl~e rob?tnicze oddzia tern jest w J?n~e ~tanowczo .za cili się w pogoń za uciekają-

d · u dniach posłałem gorąco - mowił Jakby do si~- cym partyzantem. Posypały 
~~k ~u n~zych .. Zobaczę teraz bie Heniek, i:ie troszcząc się się strzały. I nie wiadomo, 
J m lecL.. o to, czy ktos go słucha, czy jakby się to skof1czyło dla klu 
Dużo to on tam wted nie. . czącego wśród drzew gwar-

cze nie wiedział ale pry jesz- „Francuz" siedział milcząco dzisty gd,,by nie pomoc to-
· ł' zezten ł · t• tym 'J czas z~ozun_i1a chyba nie . ed- o~a: szy ~1ę . o. s OJące w . warzyszy. ·Kwaterujący w jed 

no. Nie miałem wtedy l mieJscu Jak1es worki. Wie- nym z pobliskich gospodarstw 
mu tłumaczyć, że Gward~zastu dział, że nie był to odpowied- oddział pod dowództwem Mać 

ł ŚJ1 • b · ia 0 • t tego rodzaJ·u 1 " w a ie z roJne ramię P r· m momen na , rn", usłyszawszy strzały na-
rob?tniczej,. . l~tóra Walcz~r ~, hi~torie. Za?rał. więc gło~ mo- tychmiast zorientował· ~ię w 
t~, .ze by ~a~1m Jak on było le- w1ą,c. po"'.'°li, Jakby -:vazył w sytuacji i wystawiwszy bły­
p1eJ i:ia swiec1e ... Dobrze zre- n;ysh ~ai:.de słowo. Nikogo ~o skawicznie RKM, pośpieszył w 
sitą, ze przyszedł do mnie. T _ me zdz1w1ło, a nawet spodzie sukurs ściganemu. 
Ie się teraz swołoczy kręci ~ wali się, że właśnie on „Heń ' Żandarmi znalazłszy się pod 
!:asach, że mogli chłopaka kowi" odpowie. obstrzałem nie mieli zamiaru 
wciągnąć do jakiejś brudnej - Ty, „Heniek" nie opowia- dłużej ryzykować swej skóry. 
roboty. da.1 tutaj głupstw. Nie o dziew Wskoczyli szybko do auta i 

. czynach powinieneś myśleć, ruszyli z miejsca z szybkoś-

c-ś ~~ ~~kna }n~itye i~z czaós. ale o tym, żeby z ciebie lu1zie cią, na jaką stać było tylko 
ze c, ro a. a 0 wr - wyrośli. Do szkoły powinieneś samochód. 

Miejsce boju zrosili jednak 
swą krwią również Gwardziś­
ci. Zginęło ich siedm~u. Mię­
dzy innymi oddał swe młode 
życie Henryk Kopiński z Seli­
gowa, zwany powszechnie 
„~e~kiem". Nie doczekał speł 
niema swych marzeń, o któ­
rych tak lubił wspominać. Po 
s~r~nie G-:vardzistów byli rów 
ruez ranm, z których trzech 
zmarło w dwa dni po bitwie, 

... Na czele z rewolwerem w ręku kroczył oficer w mundurte ge· 
stapo rozglądając się uwatme po lesie. Na pewien czas oddział prze 

ZaczaJenl gwardr,iści wstrzymali oddech w piersiach. z nlecler11ll- niósł się na odpocz k d . 
wośclą spoglądali w kierunku mlejsea, w którym powinien znajdo- . yne O in-

wać się „Krystjan••. on miał dać znats do otwarcia ognia. I nego powiatu. Lecz też nie na 
długo. Wrócili krótko po tym 

k7ęt, ~oszły jakieś. obce dźw~ę-1 drzey.rek, partyzanci c?fają. się 'i by. podjąć walkę od nowa, ni~ 
k1, ktore po chwili zmieniły daleJ w głąb lasu. Mija kilka daJąc wrogowi wytchnienia 
się w wyraźne słowa niemiec~ minut. Za nimi w dalszym cią Przyszły nowe akcje now~ 
kiej komendy. Szli zwartym gu słychać odgłosy toczącej I zwycięstwa. Lecz pami~ć 0 bo­
oddzi.ałem, z bagnetami nałożo się zaciekle walki. Co to? Czyż ju nad Rawką przetrwała 
nymi na kairabiny. Na czele z by znalazł się tam jakiś niespo,'do dnia dzisiejszego 
rewolwerem w ręku kroczył o- dziewany inny oddział party-
ficer w mundurze gestapowca, zancki? Bój ten był jeszcze jednym 
rozglądając się uważnie po le- Spra1.va szybko się wyjaśni- z wielu dowodów, że Gwar-
sie. la. zdezorientowani żandarmi I' dia Ludowa kierowana przez 

Zaczajeni Gwardziści wstrzy nie wiedząc o istnieniu paro- Polską Partię Robotniczą wy­
mali oddech w piersiach. Z j wu, rozpoczęli między sobą za, kuwała drogę do wyzwolenia 
niecierpliwością spoglądali w 1 ciekłą walkę, biorąc się nawza i Ojczyzny nie w zacisznych ga­
kier~~ku IPJ~.isca, w. którym j jem za odd~ały. Gwardzistów. I hi.ne~ch, .lecz w ogniu twardej, 
powinien znaJdować się „Kry-

1 
Wytchnienie me trwało jed-. meug1eteJ walki z hitlerow­

stjan" .. On ~iał dać mak dol nak dług?. T~eba by~o znów skim faszyzmen:. ~owi?::lł te­
otwa.rc1a ogma. kluczyć, zeby me wpaśc w mat e:o chłopom łowickim boj nad 
Żandarmi zbliżali się coraz nię. Mijały godziny, a walka,·Rawką. 



Telegraf pomógł 

MUZYKA LECZY! 
Gdy wszędzie dokola sly­

chać aktualne haslo „kto szyb 
ciej, kto lepiej" - i nasz dom 
nie pozostal w tyle, organizu 
jąc rywalizację „kto głośniej". 
Wlaściwie nie caly dom, lecz 
kilku mych najbliższych są­
siadów. 

Zaczęlo się od lego, że mj,e­
szkający nade mną pan Ana­
tol Kupść, staly bywaiec Pla 
cu Tamfaniego, kupil sobie 
za uciulane na bazarze zlotów 
ki pięciolampową superhete 
rodynę. .7 ako człowiek intere­
su zaś poczql ją niemiłosier­
nie eksploatować, nastawia­
jąc radio do późna w nocy. 

Fakt ten do żywego oburzy! 
paniq Leokadię Koperek, zaj 
mującą mieszkanie pode mną. 
Nie mogqc przeboleć tego, że 

- Nie mogę pojąć: skąd w~zyscy lokator~y za~zęli mó 
oni w cf.'ntrali dowiedzieli się wić tylko o zmenawtdzo;iym 
prawdy?? \ konkurencie, pani Leokadia 

{według „Krokodyla") zrewanżowala się efektowną 

radioią z pokaźnym zapasem I itych etiud, sonat i uwertur, 
płyt. rąbanych z determinacją na 

Radiol.a. pani Leokadii za- pianinie przez mieszkającą ze 
częla skutecznie konkurować mną ściana w ścianę chudą 
z superheteródyną pana Ana- i anemiczną studentkę. 
toiego. Gdy sąsiad nade mną Koncerty zaczynaly się prze 
lapał jazzową muzykę po pól- ważnie kolo dziewiątej wie­
nocy, pani Leokadia starala. czór i z reguly przeciągaly się 
się zagłuszyć go niezrównany do drugiej na.d ranem, a w 
mi sziagierami z „Kwiatem pa soboty jeszcze dłużej. O odpo 
proci" i „Amado mio" na cze- czynku po pracy nie bylo mo­
le. wy. Biegałem kolejno od jed-

W tę kakofonię dźwięków nego do drugiego prosząc o 
wpiątywaly ·się tony rozma- wzgl~dy. Nii chcieli slyszeć. 

----- Powolywalem się na przepisy 

W • I o zachowaniu ciszy w god:::i-
Łr am w at U nach wieczornych. Wyśmiali 

Konduktor: - Mój panie, ze­
chce pan zgasić papierosa. Pa 
lenie jest tu dozwolone za zgo 
dą pozostałych pasażerów. 
Pasażer: - Ale przecież 

stem tu zupełnie sam! 
Ronduktor: - To nic, muS1i 
pan więc poczekać, aż ktoś 
wsiądzie ... 

mnie. 
Kupilem materiał izolacyj­

ny. Zatkałem wszystki.e dziu­
ry. Do uszu wlożylem watę . 

je- Nic nie pomagało. Superhete­
rodyna, radioia i pianino oka 
zaly się silniejsze od wszyst­
kiego. Zbladłem i schudlem. 
Snulem się jak cień. A sąsie­
dzi - nic. Grali i grali po no 
cach. A gdy tylko próbowa-

~-----------~1------~-·-----------------~~-~--

Zbign i ew Grotowski 
lem interweniować, mówili, 

Wymijajqce odpowiedzi 
że jestem dziwak, że muzyka 
jes.zcze nikomu źie nie zrobi­
la, że muzyka leczy .. . 

I rzeczywiście uleczyła mnie. 
Dziennikarz brytyjski w Kai­

rze otrzymał polecenie ze swej 
centralnej redakcji, aby zbadać 
nastroje ludności. 

„Należy zadawać przedstawi­
cielom różnych warstw społecz­
nych· k on '. ,·etne pytanie: czy ich 
zdaniem wojska brytyjskie po­
winny wycofać się ze strefy Ka­
nału Sueskiego. 

Dziennikarz pokiwa! głową. 

- No dobrze, ale pan nie• od­
powiedział na moje pytanie. 
Powtórzył pytanie. Poganiacz 

w odpowiedzi chwycił korbacz 
1 chciał już zdzielić nim Bry­
tyjczyka, który Jednak w porę 

zrejterował. 

Następna rozmowa miała :- rze­
bleg nieco łagodniejszy. Zagad­
nięty student spojrzał na dzien­
nikarza 1 zawołał: 

Student wzruszył ramionami 
obróci! się na pięcie. 

Handlarz. który był następnym 
rozmówcą powiedział krótko: 

- Zmykaj stąd, póki clę psa-
ml nie poszczuję ... 

Robotnik pogroził mu tylim 
pięścią i odwrócił się ze wstrę-
tern. 

- Co za niskie wyrobienie po 
lityczne - ·biadał dziennlkarz. 

I nadal d-0 swej redakcji de-
peszę: 

.,Zadania wykonać nie mogę . 

Od kUku dni jest mi już do­
brze. Wrócił idealny spokój 
ducha. Superheterodyna już 
nie dokucza. Ani radiola. Ani 
anemiczna, chuda studentka. 
Wszyscy dokola są dla mnie 
bardzo mili. Muzyka leczy. 
Niech żyje muzyka! 

Ty!ko przed południem 
czas mi się wlecze. Więc kto 
chce, niech pisze do mnie !i­
sty. Mój adres: Kochanówek, 
zaklad dla nerwowo chorych. 

I~~ 

Rysz arc! 
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• l(raj 1~eliordów 
W Oklahomie czy Nebrasce 
Chodzi szeryf w cza.rne.i masce, 
l\la za pasem Colty trzy 
No i rekord: sto clwa psy! 

W Karolinie czy Teksasie 
Dzikie k-0nie cowboy pasie, 
Umie tańczyć dziesięć dni 
z damą, z którą potem śpi. 

W Colorado czy Dakocie 
Kona murzyn gclzieś przy ptccie 
Od trzydziestu krwawych ran -
To jest rekord Ku Klux Klan. 

W Minnesocie czy Nevaclzie 
Indianina Jankes kładzie, 
Bo czerwoną skórę ma 
I do U. S. A. się pcha. 

W Misslssipi, Alabamie, 
C.fl sen~tor lepic.j kłamie -
Każdy rzuca tysiąc łgarstw 
Dla tak zwanych niższych warstw. 

Rekord biją w Hollywoodzie, 
Gdzie niezwykli siedzą ludzie: 
Gary Cooper, l\'Iyrna Loy, 
Którą pieści ósmy boy? 

Super-rekord w Arizonie? 
Perły ukradł Bob swej żonie, 
A miał przedtem dziesięć żon, 
Dziś .iest o.icem w mieście Bonn. 

W Waszyngtonie pięć szpitali 
Dla ministrów posprzątali. 
To jest rekord! To jest szał! 
Forresta] im przykład dał. 

W Cincinnati i w New Yorl{u 
Uduszono gości w chlorku, 
Poderżnięto tysiąc miss 
Ora.z tysiąc boys na bis. 

Co sekundę nowa zbrodnia 
I tak co noc oraz co dnia, 
Co chwileczkę cały rok, 
Co minutę nowy szok! 

I powiedzcie moi mili, 
W którym kraju by tak Żl'li? 
To Jest rekord! To jest raj! 
Ultra Super Cooper kraj! 

• 

Korespondent natychmiast za­
brał się do pracy. Nie bacząc 

na wrogie nastroje ludności 

wdał się w rozmowę na bazarze. 
Poganiacz wielbłądów, usły­

szawszy pytan•~ dziennikarza 
zaklął siarczyście 1 powiedział: 

- Nie ma dość plag egipskich 
na nich„. żeby ich pokręciło ... 
żeby się ziemia rozstąpiła ... że­

by ich w smole smażono, tych 
synów szatana. 

- Cah młodzież egipska staje 
do wolkl o wolność naszej oj­
czy:my. Wiemy dobrze, kto jest 
przyczyn~ nędz:v mas pracują­

cych. Zbyt długo znoslliśmy 

obce panowania. 
Dziennikarz znowu był nieza­

Otrzymałem same wymijające, 

niezdecydowane odpowleclzl na 
moje konkretne pytanie . .Tak wi 
dać, tubylcy nie mają w tej 
sprawie wyrobionego zdania". 

Płonne marzenia 
dowolony. 

- Ale pan ml nie odpowie- ----------­
dział na moje pytanie. 

Konkurs na k01respondenc ję satyryczną 
Nasz konkurs na satyryczną korespondencję trwa w dal­

szym ciągu. Autorotn naJ lepszych korespondencji przyzna­
jemy cenne nagrody k~iąż ko we. Korespondencje należy nad 
sylać do redakcji „Panoramy", Łódź, ul. Piotrkowska 96, 
z dopisl<fe·m na kopercie „Listy z kolcami". 

Uff, jak gorąco ... 
Mój serdeczny przyjaciei 

Henio obchodzi 19 stycznia 
imieniny. Tegoż dnia po po­
lu.dniu zfożylem mu wizytę. 
Mieszkal w niedaieJ..:im są­
siedztwie, bo przy u.i. Prze­
jazd 40. 

Zaraz w przedpokoju go­
apodarz zacząl mnie energicz 
nie namawiać, żebym zdjql 
marynarkę „bo tu strasznie 
gO'l"qco". Z trudem udalo mi 
1ię przekonać uprzejmego so 
Ienizanta, że byloby to krę­
pujące dla mnie i dia pozo­
stalych gości. Kiedy wsze­
dlem eto pokoju, stwierdzi­
łem, że moje obiekcje byly 
zupelnie nie na miejscu, gdyż 
wszyscy obecni mężczyźni 
byti bez marynarek. 

Po kiiku minutach rozne­
gHżowalem się i ja, a po go­
dzinie wszyscy zgodnie zdej 
mowaHśmy krawaty i podka 
sywaHśmy rękawy u koszu.i. 
Qkolo godz. 23 otwarto okna. 
Aie i to nie wiele pomoglo. 

- Zakręcimy kaloryfery! 
- wpacil ktoś na „genial-
ny" pomysl. 

Niestety. Można bylo wpra 
w.dzie kręcić, He się komu 
zachcialo, ale to bynajmniej 
nie mialo wplywu na wyso­
~ość temperatury w p?koju. 
Ókolo vólnocu co slabsi za· 

częii md!eć. Coraz to wycho 
dzil ktoś do łazienki, aby 
wziąć zimn11 prysznic. 

waika z u.palem stawała 
się nie do zniesienia. Mniej 
wytrzymaii zaczęli dezertera 
wać z placu boju. Wkrótce 
pozostaiiśmy sami - Henryk 
i ja. 

- No, teraz „kHmat" się 
zmieni. Mniejsze zagęszcze­
nie, a więc będzie chyba mo 
żna odetchnąć świeżym po­
wietrzem - wyrazilem na­
dzieję. 

- Muszę cię wyprowadzić 
z blędu - powiedzial gospo 
darz smutnym glosem. - Tu 
nigdy nie będzie chłodniej. 

- Jak to? A nie można 
wplynąć na paiacza, aby nie 
ladowal tyie koksu do pieca? · 
Przecież to nonsens. 

- Niestety, nikt tu nie ma 
wplywu na palacza. Twier­
dzi on, że zależny jest wy­
lącznie od Zarządu Nierucho 
mości i „nikt mu tu rozka­
zyu:ać nie będzie". 

- Więc jesteś ciągle nara 
żony na taki upal? 

- Za wyjątkiem miesięcy 
letnich. Wówczas bowiem 
kończy się zapas koksu i lo­
katorzy mogą nareszcie swo 
bodnie oddychać. 

ABBE 

Przyczyniają się ... 

_...: Droctz:v li:oledzy? Tenu1L na~ 

szego dzisie.lszego zebrania, wy­
znaczonego na godzinę u, brzmi: 
„Jak przyczyniam się moją punk 
tualnością do wykonania 6-letnle­
go Planu". 

(„Frischer Wind") 

Jedyna 
W francuskim ministerstwie 

spraw zagranicznych przy Qua! 
d'Orsay urzędują dwaj panowie 
o jednobrzmiącym nazwisdtu 
Schuman: Robert - mlnister 1 
Maurice - generalny sekretarz. 
Teletonlstkom ministerstwa obaj 
ci panowie sprawiają wiele kło­
potu. Swiadczy o tym następu­
jący dialog między jedną z te­
lefonistelc z Qua! d'Orsay 1 ja­
kimś telefonującym interesan­
tem, który zapomniał imion obu 
Schumanów. 

- Hallo, chciałbym mówić z 
panem Schumanem. 

- z którym Schumanem? 

- No, z ministrem. 

- Obu tytułuje się m1nistra-
mi 

- No, więc tego z partil kato 
licklejt 

- Obydwaj są z katolicklego 
stronnictwa. 

- Więc tego„. zwolennika pia 
nu Schumana. 

- Ależ obydwaj są zwolenni­
kami tego planul 

Ject w naszym mieście dlliel­
nica, która nosi niezbyt poetycz 
ną nazwę ·- Koziny. Ale miesz­
kańcy tej dzielnicy nie SĄ po­
zbawieni poetyczności. Wielu s 
nich jest marzycielami. .Tak zaś 

się nimi stall - opowiem. 

Przy poczekalnl, na krańców­
ce 10-tkl, był niegdyś kiosk z ga 
zetami. Zamierzchłe to dzieje. 
Swieciło jeszcze wtedy słońce 

lata, a bujna zieleń krzewiła się 
nie tylko w głowach „szumią­

cych" młodzieńców, ale również 
w parkach 1 ogrodach. 

.Teslenlą zaczęto tu zakładać 

pętlicę tramwajową. Kiosk zo­
stał zamknięty. Ha, trudno, za­
czekamy do końca robót - my 
ślell mieS'Zkańcy Kozin, naów­
czas j eszeze trzefwo myślący lu 
dzle: - przedostając się do kio­
sku, bylibyśmy nar,deni na gu-

I t I rozn1ca 
- Ojej, no to... teg(), który 

bardziej lubi dolary. 

- Obydwaj ub6stwial11 ·dola­
ry! 

- Do diabła, my 11111 chyba nie 
dogadamy! denerwuje się 

g-0ść. Hallo, chwllec7Jkę, proszę 

pani... - woła. 

Tymczasem uśwla·damia sobie 
szybko, czym mote się ró:!.nlć 

Schuman, o którego mu chodzi­
ło - od drugiego. 

W końcu wpadł na trop. 

- Hallo, niech mnie pani po­
łączy z tym Schumanem, które­
go nazwisko według f·rancuskiej 
pisowni pisze się nie przez dwa 
„n", tylko pm.ez jedno. 

- TNeba było od razu tak mó 
wić - odpowiada telefonist'ka. 
- To przecie:t rieczywiście je-
dyna różnica mi~dzy obu Schu­
manami. Łączę pana zatem z ga 
binetem Roberta. 

(Felieton liryczny} 
blenie butów w mokrej glinie. 

Prace przy pętlicy skończono 

w szybkim tempie, ale kiosk po 
został martwy i niemy. Miesz­
kańcy dzielnicy zaczęli szturmo 
wać dwa punk.ty sprzedaży ga­
zet: w sąsiedztwie, na tzw. Po­
lesiu oraz przy ul. Srebrzy1'l­
skiel naprzeciw waryńslciego. 

Większość z nich zraziła się "jed 
nak szybko, ponieważ przy Pierw 
szym kiosku trzeba było wycze 
kiwać w kolejce(!), drugi zaś 

otwierany był w dniach 1 godzi­
nach zależnych od kaprysu wła­
ścicielki. 

I odtąd . datują się marzenia. 
Z drzew opadły liście. uo;pokoili 
się „szumiący" młodzieńcy, a w 
oszklonych ścianach kiosku pa­
nowała dalej pustka 1 milczenie. 
W długie zimowe wieczory, w 
popołudnia niedzielne mieszka­
jący na Kozinach mężczyźni o­
taczali się w marzeniach kłęba­
mi dymu z papierosów, naby­
tych w zamlmlętym kiosku i czy 
tall dziennik!, które niewidoczna 
ręka podała im zza szybki ..• 

Przysypał śnieg - i kiosk po­
grątył dt: na dobre w zimowym 
śnie. Marzenia mieszkańców Ko­
zin przechocllzą już w melancho­
lię. Zasypiając, dumają smęt-

Naturalizm 
Henryk i Tadeusz, obaj ma­

larze, „licytują" się w wyliicza 
niu swych sukcesów na polu 
sztuki: 

- Ostatnio tak naturalisty_ 
cznie namalowałem lisa-rzekł 
Henryk - że moja stara psina 
Koko godzinami szczeka na 
obraz„. 

- Pfi, to jeszcze nic - od­
parł Tadeusz. - Niedawno na 
malowałem stojącą lampę i O­

brazem tym osiągnąłem tak 

nie, czy któryś z nich doczeka 
jeszcze dnia. kiedy kiosk zosta­
nie napowrót u„RUCH"omiony. 

Tadeusz Glcgier 

Wokół Piotrkowa 
W Piotrkowie TrybunalEkim 

znajduje się mostek-pułaplra. 

- Widzę, że twój ostatni 
mecz hokejowy skończył się 
niewesoło ... 

- To nie mecz. Przechodzi­
łem po prostu przez mostek 
przy kinie „Polonia". 

Apel do brody 
W związku z brakiem 

żyletek w Łodzi. 

Kochana, zacna, litościwa 
brodo! 

z „Frischer Wln!i" l potężny efekt, że moje rachu n I a 
ki za światło ~bniżyły sie o 50 

, trzełotył w. N. prCV> 

Przestań rość, proszę! Zrezyg­
nuj z swej roW 

Wszak wiesz, że nadto nie 
grzeszę urodfł, 

teraz jeszcze nie mam cię 
czum zgolić„. 

(Tg.) 

( 
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Rumuńscy soliści 
w Łodzi 

Pójdą . śladem lapideso 
Oo małej kuchni 

"?-. dniu 28 bm. przybędą do Lo­
du _na gościnne występy soliści ru 
munscy: 

Już rozpoczęto • zapisy ma ł e me b I e 
na Studium Przygotowawcze Nowości na rynku drzewnym Solista opery bukareszteńskiej 

~ Yolanda Marculescu (śpiew) pia 
nista - Georg Halmosz oraz Ni· 
na Petrovie! (akompaniament). 

Koncert odbędzie się w dniu 28 J · · 
bm. o godz 19,30. Bilety do nabyci . uz w tym roku Jakub La-1 d1um Przygotowawczym do 

Studium Przygotowawcze do 
Wyższych Uczelni umożliwiło 
przerobienie pl'ogramu szko­
ły średniej w dwa lata, a po­
tem wstąpienie na upragnil'ną 
wyższą uczelnię bez egzami­
nu - jest wielu. Selakowska 

Sklepy przemysłu drzewnego cie 
szą się wśród łodzian ciągle nie­
słabnącą frekwencją, a meble -
niesłabnącym popytem. 

szklone, jedna z drzwiami) SI\ VI 
tej chwili wyczerpane, ale CHPD 
spodziewa się nadejścia nowej 
partii już wluótce. 

w kasie Filharmonii. Od 1~ P.1des zakończy studia na Po- Wyższych Uczelni rozpoczął 
dla członkó~ zw. Zaw. na zbio-1 htechnice ŁódzkJej. Będ1;ie 1 

w r akademickim 1946-47. 
1owe zamówienia 56 proc i. . · . . ' · . _ · zn zk1. mzymerem. A naukę na Stu- Takich jak Lapides, ktorym W chwili obecnej sklepy CHPD 

nie mają duzego wyboru mebli, 
ale w ciągu I kwartału łodzianie 

znajdą w nich komplety mebli, 
jak I pewne nowości. 

Poza tym spodziewane jest na­
dejście sypialni składających się s 
3-drzw!owej szafy, 2 łóżek, 2 sto­
lików nocnych, stołu, 4 krzeseł t 
toaletki. 

jest na II r. Akademii Me-

COi>flgz-te~K;ED\tf 
NIEDZIELA 

27 
ROBOTNIK (.dla młodz. d . t . 
Kilińskiego !76) „Swię- yczneJ, asysten ką na H1sto-
to Pracy I Pokoju" dod. rii U.Ł., jest Kenigżanka. An­
„Rezerwat Woroneski" , nę Las spotkał zaszczyt wy­
g. 15, 17, 19; 28.1. „Alek jazdu na studia wvższe do 

Jako nowość ukazały się w tych 
dniach na rynku (na razie w ma 
łych Ilościach - jako próba) pół­
ki-etażerki, których cena wYnosl 
ok. 150 zł. B!bl!oteczki oszklone 
na 200 do 260 tomów (4 półki o-

SZtYllski". 28.1. g, 16,30 . 
„Horsztyńskl". 

Ukażą sli: także 3 rodzaje kom­
pletów kuchennych, a raczej a roz 
mtary, dostosowane do różnych 
wielkości Izb. Łódzki przemysł te 
renowy powiększył komplety ku­
chenne (stół, 2 taborety, wodniar 
ka - skrzynka na węgi&l 1 drze­
wo). cena kompletu kuchennego 
wynosi ok. 1 tys. zł. 

STYCZEl'il 
Jana 
JUTRO 

Juliana 

WAŻNE TELEFONY 
Kom. Miejska MO 253_60 Pog~t. Ratunkowe 254_44 Straz Pożarna 8 Miejslti Ośr. Infor. 159_15 

D~ZUQ~ 
APTEK 

27.1. (niedziela) 
A. S. nr 13 <Ob s 

&radu 15) A r. taUn-
(Pab1antcka 2is> SA ~ 49 
18 (Jaracza 82) • A s· nr 
19 (Mar • . nr S sz. Stalina 50) A 
(Ką~~a)1754<Wróblewskieizo 
(K • A. s. nr 20 

operntka 26) A s 
llO <P1otrkowski 67) A r;;1 

nr ii3 (Plac Kośc1e'1ny 8). 

28~· (poniedziałek) 
561 : nr l 1Pablantcka 
ko:.V k S nr 11 (Plotr-

s 8 127), A. S. nr f2 
(Przejazd nr 69) A S :r 56 (Zielona ' 28). · A 
A ~ 14 <Wsch'ldnla 54) 
Skle~o ~;) 36 (Llmanow· 

TEATR WOJSKA POL­
SKIEGO (Jaracza 27-29) 
g. 15.30 „Zemsta"; g. 19 
„Sługa dwóth panów". 
28 .1. g. 19 „Zemsta". 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
g . 15" „Grzesznicy bez 
winy , g. 19 „Moral-
ność pani Dulskiej«. 
28.1 nieczynny 

T E AT R MUZYCZNY 
(Piotrkowska 243) g. 
19,15 „Orfeusz w piekle" 
28.l nieczynny 

TEATR MAŁy (Traugut­
ta 1) g. 19,30 „Dwa ty­
godnie w raju". 
28.l nieczynny 

TEATR ŻYDOWSKI (Wię 
ckowsklego 15) g. 19,30 
„Pan Jowialski". 
28.l nieczynny 

TEATR „PINOKIO" (Ko­
pernika 16) g. 12 „Guli­
wer w krainie lilipu­
tów", g. 17 „Pieśń 
Sarmlko". 28,l nieczyn­
ny. 

T E A T R „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152) g. 15 
i 17 „Depesza choinko­
wa". 28.1. nieczynny. 

W ARSZA WSK I TE.i\ TH 
OB.JA?.DOWY „GNOM" 

27 i 28.1. 
BAJKA (Franciszkańska 

31) „Wielki Obywatel" 
I ser. g. 15, t7,30, 20, 
dozw. od lat 12; 28.1. -
II ser. g. t8, 20. 

BALTYK {Narutowicza 
20) „Jednodniowi milio­
nerzy", g. 13, t6, 18, 20, 
dozw. od lat 14, por. 
„Alarm" g, 11; 28.1. g. 
16, 16, 26 „Jednodniowi 
milionerzy". 

GDYNIA (Przejazd 2) 
„Program N11ul1owo·O· 
światowy" nr 5-52, PKF 
nr 5-52, „Lazurowy 
brzeg", „Dzieło Wita 
Stwosza". g. t7, 18, 
19, 20, 21; 28 1 g 16, 17, 
18, 17, 20. 21 Program 
dla najmłodszych: „Ko 
nik Garbusek", g. 11, 12, 
14, t5, 16. 

MŁODA GWARDIA (dla 
mlcdzieży - Zielona 2) 
„w plaskach środl<owe.l 
Azji", dod. „f ... vżwiarzP" 
g. 14. t6, 18, 20, por. 12: 
28.1. g. 16, 18, 20. 

MUZ.i\ (Pab1an1cka 173) 
„Srebrne kolczyki" g. 
16, 18, 20; 28.1. g. 10. 20, 
dozw. od lat 14 por 
„D:tulbars" g. 11. 

sander Matrosow" g. Z . I R d . k" • 17, t9. wiąz tu :-;.a z1ec tego.„ 
ROMA (Rzgowska 82\ Dla kogo jest przeznaczone i 
„Na~z~czona z Turk· co daje Studium Uniwersytec­
menu , ?,od . „Przegląd kie? O przyjęcie na S.U. mo-
sportowy nr 5-51, g . b " , . d . 
16, t8, 20. p0r 11; 28.1 ze u 1egac się przo UJąca mło-
g. 18,20, dozw. od lat 12. dzież w wieku 18-25 lat, po-

SOJUSZ tNowe Złotno1 siadająca wykształcenie w za­
„Czapajew". dod. „Z k · 7 kl k ł d t kraju 1 ze świata" nr res1e as sz o y po s . 
nr 17-51, g. t5, 17, 19, Młodzi przodownicy pracy, 
dozw. od lat 12; 28.1 zdolna młodzież z P.G.R -ów, 

s.f1~'Z~y;~e IKlllńsklPgo P. <;:>.M--ó~ i S.O:M-:ów, bę­
nr 123) „Donieccy gór· dzie tu miała moznosć przero­
nicy" g. 16, t8 . 20; 28 .1. hienia kursu szkoły średniej w 
g. 18. 20, dozw. od lat dwa lata, a potem możność 

Sw
12

1
·T wst. ąpienia. bez egz.am. inu na (Batuckl Rynel<J 

„Leśna opowieść, dod. kazdą wyzszą uczelnię. 
„Białoruś w pleśni 1 tai1 Rekrutacja do 2-letniego 
en" g 16 rn 20. dozw. Studium Uniwersyteckiego już 
od lat 7: 28 ·1. „Spiew się rozpoczęła i trwać będzie 
jest pięknem życia", 
dod. „Ochrona osob!- do dnia 1 maja br. Na terenie 
sta dróg oddechowych" Łodzi działa Wojewódzka Ko­
g. 18, 20, dozw. od lat 14 misja Rekrutacyjna, która or-

TAT":" •>'· ·nO<JP "'•cz• 40J ganizuje podstawowe komisje 
„Kwitnąca Ukraina", k t · · k h dod. „Pleśń pracy", ~ re ru acy]ne w w1ę szyc Vl-
16, 18, ~o. por. „ostatni kładach przemysłowych, a na 
etap" g. 11,36; 28.1. wsi w P.G R- .ach, P.0.M.-ach 
„Kwltnaca Ukraina" g. itd. Zgłaszający się do komi-
16• 18• 20 · sji winni przedstawić poda-

WISŁA (Przejazd 1) „Ra· 
dosne spotkanie", dod nie, życiorys, świadectwo uro-

s-A.Al>IO:a 
NIEDZIELA, 27 STYCZNIA 

Wiadomości: godz. 6.00, '1,00; 8,00, 
17,00, 2t,OO, 23,50. Tylko 

do 2 Jutego 
Realizacja talonów na potiuochy 

dla :ton będących na wylącznyna 
utrzymaniu pracowników upływa 
z dnlena 2 lutego br. 
Jednocześnie zaznacza się, że 

termin podany jest ostateczny l 
przedłużony nie będzie. 

NOTATNIK 
ŁÓDZKI 

łclu~· S. nr 41 (AI. Ko­
dzie;~~! 48) dyżuruje co-
OY e. 

(Poludniowa 11) g. t2 I POLONIA (Piotrkowska 
18 „Paluszka". 28.1. nie 67) „.i\larm„ g 15.30, 18 
czynny. 20.30, por. 13, dozw. 

.,Kierunek - Nowa Hu dzenia, ostatnie świadectwo 
ta" g 14, 16, t8, 20, dozw szkolne oraz zaświadczenie le-
od lat 12 : 28 ·1. g. 16· karskie o stanie zdrowia. Kan 
18, 20. d 

6,05 Muzyl<a . 6,55 Program dnia. 
7,05 „Mozaika muzyczna". 7,55 
Kalendarz Radiowy. 8,15 „Od me­
lodii do melodii". 8,36 „Wszechni­
ca Radiowa''. 9,00 Konc. organo­
wy. 9,36 Auc'ł. dla dzieci „Pada 
śnieg" bajka. 9,45 „Wieś tańczy I 
śpiewa". lG,00 Przegląd prasy stoł. 
10.05 Skrzynlrn ogólna. 10,20 ,.Poe­
zja i muz.". 10.50 „Robotnicze ze­
•poty świetlicowe przed mikrofo­
nem". 11.10 Muz. operetkowa. 11,40 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 
lt,57 Sygnał I hejnał. 12,04 Prze­
~ląd czasopism. 12.15 Poranek sym 
foniczny t3,l~ „Siadami wlelkle­
~o poprzednika". 13,25 Konc. rozr. 
w wyk. <'rlc rozgł. szczecińskie.i. 
\5,00 Kwadrans muz. rozrywk. 
15,15 Aud. dl.a dziel'!. 16,00 Slucho­
wisko popularno-naukowe. 16,50 
Felieton. 17,26 Konc. ork. rozgl. 
wrbcławsklej . 18.00 „Na fali humo 
ru I satyry" t8,30 Konc. chopl­
nowski 19,00 Melodie tan. t9,30 
.. Szelmostwa Skanena" sluchow. 
wg komedli Moliera. 21,30 .,Wie­
czorna serenada" 22,00 Wiadom. 
sportowe z całej Polski. 22,46 
„Konc. na instrumenty !Olowe 1 
orkiestrę". 23,10 Muzyka. 

Interesujący odczyt pt. „ZSRR 
na czele watki o polcój świato­
wy" wygłosi w dniu 29 stycznia o 
godz. 17,30 w sal! Filharmonii red. 
R. Szydłowskl. Po odczycie będzie 
wyświetlony f!lm „Spotkanie nad 
Łabą". ZU1t POt.OżNICZO­

GINEKOLOGJCZNV 
271 d . 

Szpit~ Yzuruje całą dobę 
w 1 tm dr. Heleny 
28 ~lfsz u.t. Łagiewnicka 34 
Sklod P1tal im. M. Curie­
SJ<>n ·•"Wskiej - ul Curie 

~'"~klei 15 

TEATR LALKI „SEZAM" od lat 14; 28.1 g . . 15,30, 
(Piotrkowska 116) g. 16 18, 20 30. 
i 18 „o straszliwym smo PRZEDWIOSNIE (Zerom­
ku.„"; 28.1. g. 18 „o ry- skiego 74) w dni po· 
baku 1 rybce". koju", dod " „w kraju 

KONCERTY socjalizmu" nr 6·51, g. 
16, 18, 20: 28.1. g. 18. 20, 
dozw. od lat 12. 27.1 (niedziela) 

WOLNOSC (Naplórkow- ydaci powinni mieć za sobą 
sklego 16) ,.Wielka siła" conajmniej dwa lata pracy w 
g, 16, 18, 20, dozw. od przemyśle lub na roli i wyka 
lat 12, por. „Cztery poko zać się osiągnięciami w pracy 

/lenia" g. 11; 28.1. „Ra- społeczne]·. 
dziecka Łotwa" g. 16, 
18, 20. Kandydaci zatwierdzeni o-

ZA CHĘTA <Zi:lerska 26) trzymają drogą k!Qresponden­ Audycje rozgłośni łódzkiej 

Walne zebranie członków Towa 
rzystwa Literackiego im. A. Mi­
ckiewicza odbywa się dziś o godz. 
11 przy uL Lindleya 3, sala 12. 

:{. 

'11~TłlY 
'rEATti NOWY (Więckow 
Skiego 15) g. 12 „Hor-

Państw. FILHARMONIA 
(Narutowicza 20) g. t2 
koncert symf. Dyryg. 
z. Chwedczuk, soliści 
Z. Sliwińska - sopran 

1 A. Olejnik - obój. 

REKORD (Rzgowska 4) 
,,Ostatni rejs". dod. 
„święto Lotnictwa", 
g. 16, 18, 20, por. 11; 28.l 
g. 18, 20, dozw. od lat 14 

„Hojne lato", dod. cyjną odpowiednie materiały 8,55 Informacje. · 14,00 Aud. pt. w sałl teauu „Melodram" 
„Przegląd Kulturalny", naukowe do przerobienia, a w „z not.atniklem w terenie". 14,201 (Traugutta 18) odbędzie się dziś 
nr 3-51, g. 16, ;ta, 20, por. . i i dzi Aud. literacka. 14,35 Konc. roz- zebranie członków Podstawowej 
11, dozw. od lat 7; 28.1. sierpn U rozpocznie 5 ę W Ło rywkowy. 16,20 Od naszY.Ch kore- organizacji Partyjnej przy Aka-
g. 18, 20. kurs selekcyjny. (si) spondentów. 16,30 Aud. masowa. demu Medycznej. , 

oszukiwani pracowniey 
!nin.ier lub technik-architekt, inżynier lub 
e~~ rnk-konstruktor, inżynier lub technik­
szut~ryk, inżynier lub technik-instalator, po­
Wak 1':-'ani są do natychmiastowego objęcia 
biar u~ących etatów w Dyrekcji Budowy Far­
i Plam w Sieradzu, Brzeziny 2. Warunki pr3cy 
pew~·Y Wg umowy. Mieszkanie na miejscu 'l.a-
Sekr 

1~n~. Osobiste zgłoszenia przyjmuje 
e anat ogólny. 257-K 

KieroWn·k ----
stra n 1 a Przędzalni, samodzielnego maj­
Vmikó~ samoprząśnice wózkowe, 2-ch śrubo­
draulik na Przędzalnię odpadkową, 1-go hy­
zatrudn~· ~kaczy kortowych i przędzalników 
im. Ta~k zar:3-z Fabryka Pluszu i Dywanów 
g0 io2 a AJzena w Łodzi, ul. Kilińskie-

. 229-K 

Inżynierów 
latorów n -mechaników i techników kalku-
d ukcji (n a opra~owanie technologiczne pro­
inżyniera ar~ędz~a, sprawdziany przyrzqd:,r), 
i ilościowe c erru~? na analizy jakościow~ 
i paliwa st metali 1 stopów oraz badania olet 
torów n~' 0~rszych konstruktorów i konstruk­
rzy narzędzi rzyrządowanie, tokarzy i szlifie­
prężny zatr~~Y.ch, Palaczy na kocioł wysoko­
sługa Rolnict nt natychmiast Techniczna Ob­
Łódż, ul. Now~~k~entralne Biu.ro Tec~nicZ!'.e, 
Działu Person 1 

1 73. Zgłoszenia osobiste do 
a nego. 325 K 

Technika-m~ch;. -·-·- ~- ----· -· · 
warsztatow ,nika o?eznanego z kalkulacją 
święcić tej ~zi:dz~lę_dnie pragnącego się po­
rzy, kowait bl zinie - oraz ślusarzy, toka­
tów Szkół R.ze~~~:tz.y, dekarzy - absolwen­
gnących pracować mcz;ych, Metalowych, pra­
trudnią natychrn· ~ biurze technicznym, z:a­
St. Dubois w Ł~Jzi Zakł. J?rzei:n. ~aweł im 
Zgklszenia osobist ' ul.. S1enk1ewicza il2-84. 
sonalny. e PrZYJmuje Wydział f'~r-

207-K 

Referent zaopatrzenia z k 
niki, ch~mikalia, art. te Wal~fikacjami (barw­
natychmiast. z. P. Pasm c~n1czne), potrzebny 
towskie"o Łódź ul Gd : im. Stefana Lenar-
----""-· _ ' · anska 47. 340-K 

Technika drogowego ewentu . . ~ 
kowane'-'o nadzorcę dr ·1g . alme wykwal!f1-

,., ' 1 mosi·ó t magazyniera i referenta w ~ w, s arszego 
zatrudni Rejon Eksploatacj' Dsp_ołzawo~nlctwa 
w Pabianicach, ul. Partyza~lckrog Pubhcznych 

a nr. 31. 
338-K 

Tkaczy na . krosna angielskie żakard . 
dwabne, przewlekaczy, snowaczy 0 owe Je­
ciarkę z.:itrudnią natychmiast Półno~~z ~~~e­
kie Zakłady Prwmys~ ... Jedwabniczeg~- Ł, dz.­
Południowa 67. :z.głoszenia osobiste d 'n ? łz. 
P ln Ł d . 1 w·b n z1a u ersona · ego, o z. u . ierz owa 18. 

331-K 

Gł. księgowego, inżynierów lub techników ze 
znajomością wentylacji zaangażuje od zaraz 
Przedsiębiorstwo „Urządzenia Klimatyzacyj_ 
ne", Łódź, ul. Kopernika 37. Uposażenie wg. 
układu zbiorowego w Budownictwie. 335-K 

KSIĘGARNIA 
ANTYKWARIAT 

DOMU KSIĄŻKI 
przy ul. Piotrkowskiej 105 

KUPUJE, PRZYJMUJE w KO-

MIS i SPRZEDAJE KSIĄŻKI 
z ROŻNYCH DZIEDZIN. 

334-K 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111: 

Ogłoszenia drobne 
l .EKAltZI! POSZUKUJĘ dzierżawy 

Dr ZAUR!)1AN specJal1- do 7 morgów ziemi z za-
sta skórne, weneryczne budowaniem. Ul. Złota 7, 
8-9,30, 4-6, Narutowicza m. 24 Stachecki. (1116-G) 
nr 2. (106 g) FUTRO piżmowce grzble 
Dr Jadwiga AN FOR O• ty bardzo ładne sprzedam 
WJCZ - skórne, wene- ul. Stalina 29, m. 2a, par-
ryczne, kobiece 3-7 - ter lewa stroni!. (1312-G) 
Próchnika 8 (10557) 

SPRZEDAM natychmiast orKUDR.EWJCZ siiecJa· umeblowanie sypialni, kre 
!Ista wenet'Yczne, skórne dens kuchenny. Sienkie-
8-9,30, 3-5 Piotrkowska wlcza 37-8. (1311-G) 
nr 105. (745-G) 
Dr LASZEWSKI - cho- SZAFA 3-drzwiowa orze-
ro by skórne, weneryczne. chowa używana do sprze-
Więckowskiego 28, 7,36-9, dania, Napiórkow„kiego 
17-19.30. (385 g) 54, m . 2. (1248-G) 

Dr BARAN - wewnętrz: SPRZEDAM radio z o-
ne tel. 105-47 Piotrkow- ki em magicznym - La-
ska 103 m 17 (258 g) giewn!cka 9. m. t5, front 

G.i\B. DENTYSTYCZNE 
Il p, (1281-G) 

GAłUNl!:T techmczno-den 
SPRZEDAM akordeon 
włoski. Al. Kościuszki 99, tystyczny, specjalność zę Skalski. (1305-G) by sztuczne. Sienkiewicza 
KUPIĘ do nr 27 Pawlikowski. (401 g) maszynę szy-

kUf'NU - ~ l, H./. ti; Ut\ L 
cla „Singera". Wiadomość 
Piotrkowska 89, m. 12 

NSU 200 cm sprzedam - godz. 18-20. (1042-G) 
stan Idealny. Ogrodowa 28 PIECYK szamotowy prze sień 3, m . 11 od 16. 
TROLITULU - Polistyre-

nośny sprzedam ul. Tokar 
ska 8, m. 20 III p. (od Ła 

nu poszukuję pilnie. Ofer giewnicklej przy Ubezple 
ty Cichocka, Warszawa czalnl). (1008-G) 
12, ut. Karłowicza 9. SPRZEDAM. •komplet·- me~ 
KARAKUŁOWE futro - bi! (gabinet stylowy). Ce-
stan dobry sp~ze.dam. na przystępna. Wólczań-
Swlerczewsklego 22--,6, ska 62-20, godz. 16. 
godz. 16-19. (t288-G) KUPIĘ lekki wózek dwu-
KU~motocyl:l-Ziln· kołowy do samochodu o­
dapp" lub BMW - 750 te sobowego lub motocykla. 
renowy z koszem. tylko Tel. 206-96. (1120-G) 
w d?brym stanie. Wiado- SPRZEDAM radio samo­
mośc Częstochowa, tel. chodowe 6 V Blaup4nkt, 
32-83 ·-~19::K) kompresor ze zblorn!­
r;: UPUJEMY kliny nylo-,kierri nadaje się do wiek 
no" e Próchnika 37-18, ~zegu parku samochodo­
tel. lSg-11, (10t7-G) wego, tel. 123-31. (1363-G) 

KUPIMY natychmiast POTRZEBNA p<imÓcnica 
prasę Jntrol!gatorską do domowa. Aleja 1 Maja 18 
tłoczenia, większych roz- m. 8. (1156-G) 
mlarów Zieliński, Krusz- POMOC domowa z goto-
wica, Poznańska 17. wanlem potrzebna. Piotr-
SPRZEDAM bilard auto- kowska 93-13, p. of. I p. 
mat i fortepian, Tuszyń- godz. 16. (1221-G) 
sk~3.5, m. 1. (1203-G) 
DOMEK letniskowy Z o- POTRZEBNA pomoc do-

grodem blisko ł,odzl ku- mowa. Próchnika 20, m. 
pię. Oferty Prasa, fiotr- nr 6. (1226-G) 
kowska 104a „Domek". POTRZEBNA zdolna ko-
"AOFIAROW PHAf'Y b!eta do roboty krawle-

BUFETOWA i pomoc ku 
ckiej lub pomoc domowa 
Warunki dobre. Południo 

chenna potrzebna. Lima- wa 31, m. 7. (1227-G) 
nowskiego 116, Bar Sob-

DO małego gospodarstwa czak. (65t g) 
POTRZEBNA pomoc do- potrzebna gosposia z refe 
mowa. Warunki dobre, rencjami. Narutowicza 41 
Roosevelta 17, m. 3a. m. 28, godz. 6-8 wlecz. 

POTRZEBNA pomoc do- POMOC domowa potrzeb 
mowa natychmią.st Slen-1 na od zaraz Łódź, Slen-
kiewlcza 149, m. 10. kiewlcza 6, m. 11. (1111-G) 

To wary pol'skiej produk cli i in. 
za pośrednictwem akcji 

„PACZKI PEKAO" 
ZLECENIA I WPŁATY PRZYJMUJĄ: 

w New-Yorku 
PEKAO TRADING CORPORATION, 
New York 4 25, Broad Street, room 1624 

w Paryżu 

BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 
Paris IX, 23 rue Taitbout 

TĄ DROG.1\ MOŻNA OTRZYMAC: 
materiały, cement, meble, ma-
szyny I narzędzia rolnicze, 
maszyny do szycia, rowery, 
węgieł, zegarki szwajcarskie, 
radioodbiorniki: motocykle 
BMW 350, wózki dziecinne. 
paczki żywnościowe, krowy 
i prosięta. 

INFORMACJT UDZIELA: 

Bank Polska Kasa Opieki SA 
Warszawa, ul. Mazowiecka 14. 

POTRZEBNY czeladnik LOKA LB 
krawiecki Łódź, Rzgow- PRZYJMĘ do wspólnego 
ska 68, Makowski. mieszkania !nleligentną, 
POTRZEBNA pomoc do· solidJilą studentkę . Oferty 
mowa zaraz. PKWN 21, Prasa, Piotrkowska 104a, 
m. 4a. (993-G) .~ródmi~cie l". (1193-G) 
POMOC dorc,pwa umieją· ZAMIENIĘ 2 pokoje ku-ca gotować potrzebna ocl eh ni a w~zelltie wy~ody zaraz. Referencje koniecz nowoczesne - śródmie-ne. Sienkiewicza 53, m. G. ście na 1 pokój kuchnia 
PO'l'HZr:BNA porno,.. dl' \Vy~ody Oferty „Prasa", 
mowa. Jaracza 15-6 Piotrkowska t04a ,Zaraz . -
PRZYJMĘ kobietę do dzie ;>OMIESZCZii:NiE dla jed 
eka. Nowotki 5. m. 2. nego wz~lednie dwóch 
POMOCNICA domowa po panów oddam Oferty 
trzebna . . Kilińskiego 32. „12'7" Piotrko"'·.;J•;i. t04a , 
m. 35. (t082-G) „Prasa". n217-G) 

ZAMIENil!l pokój z kuch- SAMOTNA szuka pomie· 
nią na pokój z wYgodaml. !IZCZenia sublokatorskiego 
Oferty „centrum" Piotr- Oferty Prasa Piotrkowska 
kowska l04a „Prasa". 104a „Samotna". (973-G) 

ZAMIENil!l trzy pokoje ZAMIENIĘ 3 pokoje. ku-
kuchnia łazienka Sopot chnia z wygodami Wro-
na Łódź. Oferty Prasa, cław - śródmieście na 
Piotrkowska 104a „Ed- mniejsze w Lodzi. Wlado 
mund". (1205-G) mość, Piotrkowska 103 

„Komis". (1238-G) 
MAŁŻERSTWO bezd>z!et- POMIESZCZENIE z wszel ne POS2lUkuje pomieszcze kiml wygodami ewentual nia sublokatorsldego z nie telefonem pllnie po-oddzielnym wejściem. - szukiwane. Teatr Pow-
Zgłoszenia Prasa, P.iotr- szechny tel. 238-87. kowska 104a pod „Zgod-
nlu. (1169-G) POSZlJKIW. Pl.tA(;l< -..-..--.....: 
LEKARZ - kawaler po- INTELIGENTNA uczciwa 
szukuje pomieszczenia sub samotna zaopiekuje się 

lokatorskiego w śródmie- dzieckiem. Referencje 
ścin. Zgłoszenią „Prasa", pierwszorzędne. Nowo-
Piortkowska 104a pod miejska 6-28. (1200-G) 
„200 14

• (1160-G) NAUKA 1 W\'t;HOW 

ODDAM pomieszczenie MASZYNOPlSANIA, ste-
dla kulturalnego pana na nografii biurowej. Kursy 
stanowisku, tel. 263-01. Sto wa rzyszenl a Sten ogra-
MŁODY pracujący poszu- fów-Maszynistek . Zapisy: 
kuje niekrępującego po- Kilińskiego 50, Piotrkow-
mieszczenia sublokator- ska 83. (1139-G) 
sklego przy kulturalnej KURSY kro~u szycia I 
rodzinie. Oferty Prasa, modeł0wama lł'R zapisy: 
Piotrkowska 104a „1025". godz od 9-12 I od 16-18 

NIEKRĘPUJĄCEGO stałe 
Stalina 7, Piotrkowslta 69, 
Sw•e!'czewskiego 17, Wól 

go pomieszczenia na kil- dar'1'ka 27 <prócz sobót). 
ka dni w miesiącu poszu ZAPISY na kursy admini kuje dojeżdżający. Oferty 
Prasa Piotrkowska 104a ~tracyjno-handlowe, księ-

, Warszawianin". (1027-G) gowości, sekretarek przyj 
rnuje sekretariat kursów 

ZAMIENIĘ pokój, kuch- IPR A "1drzeja Struga 4. 
nia na takie lub jeden du KROJU nowoczesnego szy 
ży. Wschodnia 18, Kowal- cia modelowania dla po-
ska. (950-G) trzeb domowych wyucza 
ODDZIELNEGO pomiesz- ją półroczne kursy IPR 

czenia na cichą pracow- Piotrkowska 24-7. Zapisy 
nię poszukuj~. Oferty 10-12, 16-18 

rasa, Piotrkowska t04a Z.i\PISY na Kursy nowo-
,Prywatna''. (1_028-G) czesnego kroju, model o-

wania szycia IPR. Si en-' 

p 

MIESZKANIE nowocze- kiewlcza 89 (475-G) 
sne dwa pokoje z holem 

7.GUB'f amienlę na nowoczesne z 
trzy pokoje z holem. UNIEWAŻNIA się zagl-
ferty Prasa, Piotrkowska o nlony ste;.ip~l firmy MI-ID 

104a „Nowoczesne miesz-
1
- śródm1eśc1e artyltuly 

kanie„. (1293-G) spożywcze nr 574. (1147-G) 

I Zakłady Wytwórcze Transformatorów 

Łódź, ul. Kopernika 56-58 przypominają, że 

stosownie do uchwały Rady Państwa i Ra­

dy Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszel-

kie zażalenia i odwołania załatwia dyrek­

tor lub jego zastępca w soboty od godz. 

13.30 do 14.30. Jeśli w sobotę przypada 

dzień wolny od pracy, dniem przyjęć jest 

najbliższy dzi~ń powszedni tygodnia. 

341-K 

_ o.:.....s-11523 



Plenarne zebranie 
.Jutro o godz, 1ł w n.11 ORZZ 

w Łodzi przy ni. Traugutta lS Gd· 
będzie glę posiedzenie Plenum 
Łód7Jklego Komitetu Kultury FI· 
zYC:mteJ, 

Na zebraniu tym podsumowana 
zostanie dzlalainoać ŁXKF w ro­
ku 1951. 

Po referacie - dyskusja. 

9:0 
Rozegrane w Pradze międzypań 

atwowe spotkanie hokejowe Cze­
chosłowacja - Polska zakończyło 
się zwycięstwem Czechosłowacji 

9:0 (1:0, 3:0, 5:0). 

Bramki z.dobyli: Bubnlk V. - 5, 
Barton - 2, Sedlak 1 Charouzd. 

Sl:dziowali: Wujteck (CSR) i 
Zarzyokl (Polska). 

c~-13b 
N.A START! ••• 

Przygotowania do Igrzysk Harcerskich 
W dniach 7-10 - Przygotowania do Zimo­

'1t i1;1tego ?dbędą I wych Igrzysk w Łodzi są w 
si~ w Wiśle III pełnym toku. Przy d:llielnicach 
Zimowe Igrzy_ ZMP powstały już komitety 
ska Harcerskie. propagujące Igrzyska. Przez 
W związku z organizowanie pogadanek w 
tym instruktor szkołach, wykonywanie gaze­
W,F _ZŁ ZMP, tek, plakatów informacyjnych 

. . . ~1erownik eki- oraz wyświetlanie przezroczy 
PY łod~k1eJ! MaJewski, udzielił w kinach propago·wać będzie­
nam kilku informacji na temat my tę imprezę. 
Igrzysk. 

wnią maksimum troski o zdro 
wie, wygodę i radość naszej 
młodzieży. 

W. Tokarczyk. 

Dwa rekordy świata 
Na lodowisku w Alma Ata za­

kończyły się mlstrzos:·wa ZSRR w 
Jeździe szybkiej na łyt\'<"łth. 

Jak pracowano w Skierniewicach 

- A kto wyjedzie na mi­
strzostwa do Wisły - pyta_ 
my. 

W ostatnim dniu zawodów :Zu­
kowa ustanowiła dwa rekordy 
świata. W biegu na 1000 m uzyska 
la ona czas l :36,6, poprawiając o 
0,2 sek. oficjalny rekord świata, 

Kolejorz - dobrze, Spóinia - źle 
W Skierniewicach odbyły się 

Wybory u „Kolejarza" i „Spój­
ni". 

Dobrze przygotowany do wybo­
rów zarząd KZ ,,Kolejarz" w 
sprawozdaniu z działalności za­
nalizował swe błędy, podkreślając 
przede wszystkim brak szkolenia 
ideologlcmego, spor1'owej bryga. 
dy produkcyjnej, niewykonanie 
w 11)0 proc. planowanego limttu 
SPO na rok 1951. 

Byty jednak i osiągnięcia, a to 
dobrze prowadzona akcja łączno­
ści miasta ze wsią 1 opieka nad 
za woonikami. 

NoWoV\'}'brany Zarząd powierzył 
zaszczytną funkcję przewodniczą. 
cego ob. Kłopotowskiemu. 

Natomiast w KZ „Spójni" przy 
Państw. Browarze w Skierniewi. 
cach, Zarząd nie stanął na wyso­
kości zadania. 

Dowodem tego jest, niezdobycie 
ani jednej od=aki SPO przez 
członków koła, brak pracy oświa 
towej. 

nie był jednak przez Zarząd od­
powiednio wykorzystany, Nowo­
wybrany Z"arząd rozumiejąc błę­
dy poczynione przez poprzedni­
ków, weźmie się zapewne so!id­
rue do roboty, aby nadrobić za­
ległości. 

Pierwsze kroki nowego Zarzą­
du, który poczynlł próby zorga­
ruz·owania pracy oświatowej i po­
wołał do życia sekcje: lekko­
atletyczną. ciężkoatletyczną, piłki 
ręcznej, szachów i ping-ponga, 
są tego dowodem, 

Sto rowerów 
wyś<'igowyc>h 

- Na mistrzostwa wyjedzie 
z Łodzi reprezentacja w skła­
dzie 36 osób. Będą to najlepsi 
narciarze i łyżwiarze, a zara­
zem najlepsi uczniowie - mó­
wi ob. Majewski. Ze względu 
na to, że dotychczas warunki 
atmosferyczne nie pozwoliły 
nam na zo.rganiz.owanie igrzysk 
eliminacyjnych ogólnołódz­
kich, organizujemy zloty dziel 
nicowe, na których z.ostaną 
wybrani poszczególni uczestD.i 
cy. 

- Podobno byliście w Wiśle. 
.Jak tam wygląda sytuacja? 

Żukowa wygrała również bieg 
na 5.ooo m w czasie 9:34,5 min. 

W czasie mistrzostw pobito ogó· 
Iem 10 rekordów krąjowych, z któ 
rych 4 przewyższają oficjalne re· 
kordy śwlato-. 

Humor sportowy 

Mila wizyta w Redakcji 

Dzieci Szynkiełowa 
zapoznawały s'.ę D . 'k " z pracą w „ uenn u 

Jak powstaje gazeta? Jaklnajwyższym zainteresowaniem 
wygląda i jak pracuje redak- nasz aparat dalekopisowy. 
cja? Te i tym podobne pytania - ł,ódź bardzo mi slę podo­
nieraz na pewno nurtowały mło bała. To pierwsze wielkie mia 
dzież ze szkoły podstawowej sto jakie oglądamy w życiu. 
we wsi Szynkielów pow. wie- Cieszymy się tera.z z pozna;11ia 
luflskiego. Rada w radę i któ- i obejrzenia waszej redalrn,l­
ryś z dzieciaków rzucił po- powiedziała nam jasnowłosa 
mysł: Gienia. Dobras - prymuska '7 

„Zorganizujemy wycieczkę 
dó Łodzi. Zwiedzimy miasto, 
a przy okazji i redakcję gaze­
ty, którą czytujemy w naszei 
wsi - to jest „Dziennik Łódz: 
ki", obejrzymy redakcję na 
własne oczy i zobaczymy jak 
rodzi się gazeta". 

Nie było ani jednego głosu 
sprzeciwu, przeciwnie-z miej 
sca zabrano ~ do realizacji 
pomysłu. Wysłano w tej spra­
wie list do redakcji. Redakcja 
z kolej w odpowiedzi na ten 
list zaprosiła serdecznie ucz­
niów do Łodzi. 

I oto około setki dziewcząt 
i chłc.pców wraz ze swymi wy 
chow&wcami napełniło w pią­
tek redakcję gwarem i tupo­
tem młodych nóg. 

Dzieciarnia dokładnie obej­
rzała wszystkie zakątki reda­
kcji darząc, jak się wydaje, 

Wyjazd do NRD 
Do NRD wyjechała 10-oso­

bowa ekipa narciarzy polskich 
zaproszona przez Niemiecki Ko 
mitet Kultury Fizy~znej do 
wzięci.a udziału w zimowych 
mistrzostwach NRD w Oberho­
fie. 

klasy. ' 
- Co już zdążyliście w Ło­

dzi zwiedzić? 

- Ogród zoologiczny - od­
powiedział nam chór dziecię­
cycb głosów. 

- A wieczorem będziemy w 
teatrze na „Zemście" Fredry. 
Przerabiałyśmy ją w szkole, a 
teraz zobaczymy w teatrze -
uzupełniła rezolutnie swych 
lrnlegów .Tanka Terczy{tska, 
również uczennica '7 klasy. 

- A kto z was chciałby zo­
stać dziennikarzem? 

- To Edzia Kulik-ze śmie 
chem zdradziły dzieci. 

Jakby tym zawstydzony 
Edzia schował się najprzód za 
plecy innych, ale zdobył się 
wreszcie na odwagę i wyjaśnił, 
że był autorem listu do redak­
cji. A więc rzeczywiście pisał 
do gazety, i jak się okazało pi­
sał o swojej szkole. Kto wie, 
może zostanie kiedyś dzienni­
karzem„. 

Na zakończenie wizyty w re 
dakcji, dzieci obejrzały nakrę 
cónY przez zespół redakcyjny 
naszego pisma film krótkome­
trażowy pt. „Słowo walczące 
o pokój", który pomógł im je­
szcze lepiej uprzytomnić sobie 
dzieje artykułu, zanim ukaże 
się w druku. (zn.). 

Na wyróżnienie jedynie zasłu­
guje sekcja siatkówki, jedyna 
zresztą, która wykazała duży za­
pal do pracy - zapał ten 

Dziś mecz 
Polska - Węgry 

Wczoraj nadszedł do Łodzi 
transport rowerów wyścigo 
wych• z Czechosłowacji. Naby­
wać je można w Łodzi w Cen­
trali Handl. SP.rzętu Sportowe­
go przY ul. Piotrkowskiej '71. 

W sumie przysłano 100 ro­
werów. Następna partia nadej­
dzie w lutym, 

r- Warunki atmosferyczne 
są pierwszorzędne. Zakwate­
rowanie otrzymamy w domu 
FWP w Wiśle-Głębcach, tam 
też rozegrane zostaną biegi zja 
zdowe, slalom gigant i zjazd 
na sankach, natomiast kOIIlku­
rencje łyżwiarskie rozegrane 
zostaną na Torkacie w Kato­
'Nicach. 

Prócz samych zawodów re­
prezentącję czeka wiele atrak 
cji, a mianowicie zwiedzenie 
Pałacu Młodzieży w Katowi­
cach, rewia ~a lodzie, skoki 
narciarskie, spotkania z przo­
dovmikami pracy i pioniera­
mi Czechosłowacji i Korei. 

W skład ekipy wchodzą: Kar 
piel, Bogulski, Helena Daniel­

Gdy palacz kotłowni wolny I Gąsienica, Bąkówna, Kacz­
czas po pracy spędza na boisku I marczyk, Zarycki, Pawlica, 

hokejowym. Stetkówna, Hoły i Czarniak. 

~IR.EDA9'CJil 
E. Wldllcka. - Po obejrzeniu 

pękniętej zelówki nowego półbu· 
cika. fachowcy orzekli, że istot­
nie zelówka smarowana jest po­
kostem. Prawdopodobnie pokost 
był gorący i skóra 2'0Stala tak na­
sycona, że stwardniała I sirac!ła 
swą elastyczność na skutek czego 
nastąpiło pęknięcie . Nie można 
więc przypisywać winy spółdziel 
ni. która wykonała półbuciki. 

Jednocześnie nadszedł nowy 
transport ubiorów sportowych 
i sprzętu narciarskiego i łyż­
wiarskiego • 

124 bramki 
w jednym meczu 

- Jak wyglądają szanse ło­
dzian? 

GODZ. 9. Sala wiarskle dostępne dla s.towarzy­
- W tak silnej konkuren-cji wypadniemy słabo, lecz nie „Spójni" na Hele szonych I niestowarzyszonych. 

Do czytelników 

Dziś w Poznańiu odbę­
dzie się międzypaństwo­
wY mecz bokserski Pol­
ska-Węgry. Mecz ten o­
budził duże zaintereso­
wanĄe nie tylko w sa­
mym Pomaniu ale l w In 
nych miastach Polski. 
„Orbis" zorganizował na 
mecz szereg pociągów 
popularnych. 

jest to nasza wina . .Złe warun- nowie. Koszyków GODZ. 16. Pływalnia MDK. Mecz 
\V Zgierzu rozegrany został ki atmosferyczne nie pozwoli- ka o mistrzostwo klasy powlatq- pływacki o Puchar Miast Łódź -

mecz o mistrzostwo klasy wo- ły nam na odpowiednie przy- wej. Warszawa. ' 

Porady prawne w bie­
żącym tygodniu będą u­
dzielane zamiast w ponie­
działek - we wt11rek, 29 
stycznia, w godz. 16 - 18. 

jewódzkiej w hokeja na ło- gotowanie się. GODZ. 9. Sala MDK. Turniej GODZ. 18. Sala MDK. Mistrzo-
dzie między Kolejarzem Ło- piłki ręcznej. Udział biorą druży. stwa klasy wojewódzkiej w grach 
wicz a Włókniarzem Zgierz. Opieka nad młodzieżą jest ny XV PGL i 5 TPD. sportowych. 

Wygrali Włókniarze 21: 3. zapewniona od wyjazdu aż do GODZ, 10,25. Pabianice. UJeż- GODZ. 17. Lodowisko przy AI. 
Sprawozdanie z meczu 

zamieścimy we wtorko­
wym numerze „Dzienni­
ka Łódzkiego" w relacji 
naszego specjalnego wy­
słannika red. Jarosława 
Niecieckiego. 

(3:1, '7:0, 11:2), powrotu. w Wiśle młodzi za- dżalnia. Zimowe mis-trzostwa lek· Unii. Towarzyski mecz hokejowy 
Bramki dla zwycięzców zdo- wodnicy otrzymają mieszka- koatletyczne okręgu. Startuje oko Włókniarz (Łódź) - Kolejarz (To 

W następnych tygod-
niach porady prawne bę· 
dą udzielane normalnie. tj. 
w poniedziałki I czwartki, 
w godz. 16 - 18, w lokalu 
redakcji przy ul. Piotrkow­
skiej 96, III p. 

byli: Olczyk, Szymański po 5, nie w domach FWP i Orbisu. ło 200 zawadników. ruń). 
Kamiński, Witkowski, Urbań- Na miejsce dowiozą ich spe- GODZ. 11. Hala sportowa na Ponadto drużyna lódz.klej Spój. 
ski i Przytulski po 2, Sobczyk, cjalne pociągi i autokary. Je- Widzewie. Towarzyski mecz bok- ni w meczu o mistrzostwo ligi ko 
żałobny, Bujała po 1. den specjalny wychowawca serskl Widzew - Budowlani. szykowej zmierzy się w Gdańsku 

Dla pokonanych Zał.uski 2, na 15 uczestników obok kilku- GODZ. 11. Staw w Plłrku Ludo- z tamt. Spójnią, a Włókniarz Łódź I 
-

-----------·---M-r•ó•z 1. osobowego kierownictwa zape wym. Propagandowe zawody łyż- w Warszawie z Kolejarzem. • _____________ _. 

---------------------------------------------------STRESZCZENIE 

Pewnego dnia do rodzinnej w1oskl Nlsso przyjechał poborca pb­
datków dla .,iywego boga" z Jachbaru przyjaciel pana rozległych 
włości po drugiej stronie rzeki - Aziz-Chona. Następnego ranka 
przeczuwaJącą coś złego Nisso ciotka przystroiła w bransoletkę I ko· 
rale I sprzedała ją poborcy podatków za kilka garści opium. Ten 
z: kolet odspn1edał ją Aziz-Chonowi, który postanowił uczynić 
z: Ntsso 1eszcze Jedną swoją tonę. 

Nlsso nie chcąc pogodzić się z czekającym la losem ucieka z 
pałacu Azt:r.-ch<ma l po wędrówce przez góry znalazła §lę w malej 
wiosce gó! ątsk1e~ po drugiej - radzieckiej stt onie gr~nicy. Tu 
zaopiekował się nią przewodniczący rady wiejskiej Bachtlor I przy­
były przed kliku Jaty do osady Rosjanin przHywany przez plie· 
szkańców - Szo-plrem. 

• • • 
- Dlaczego, Nisso, ja powinienem lepiej wiedzieć? 
- Dlatego, że ... Dlatego, że pirowie wiedzą lepiej ... 
- Cóż mają z tym wspólnego pirowie? Czyż ja jestem 

pirem? · 
- Ty? Jesteś więcej. Ty jesteś Szo-Pir, władcą pirów! 
StJO-Pir tak się roześmiał, że Nisso zawstydziła się: „Cóż 

Ja głupiego powiedziałam?". 
- Słysza~eś, Bachtior? - mówi śmiejąc się Szo-Pir. -

Za kogo ona mnie bierze. To sobie wykombinowała ... Jed­
nym słowem, jestem czymś w rodzaju boga ... Wszystko to 
wzięło się z mego przydomka„. 

Szo-Pir opanował w końcu śmiech i pogrążył się w roz­
myślaniach. Wszyscy czekają na jego słowa. 

- Ty, Nisso, na razie tego nie możesz zrozumieć - cicho 
zwraca się Szo-Pir do Nisso - zresztą nikt tutaj nie zro­
zumiałby. Otóż jest takie słowo: samochód. 

Szo-Pir zajrzał w oczy Nisso - uważne i wYCzekujące -
i pół żartem zaczął objaśniać jej, że tam, w da)ekich kra­
jach, nie podobnych do tutejszych, był poganiaczem ogni­
stych kom - nie mają ,:me ani skóry, ani mięsa, ani głowy, 
ani rozumu, ani serca - wyko.n.ane są ręka:ni ludzi z że­
laza i drzewa, ludzie jeżdżą na nich tam, za górami. .Są miej­
sca tak przestrzenne, że jeśli nawet jechać bez przerwy ca­
ły miesiąc - n?e zobaczy się ani jednej góry! 

- Jest takie słowo - doc'ał Sz. 1-P: · po długim opowia­
d&.niu - słow'"!m tym nazywa się człowieka, który jeździ na 
takich żelazr.ych koniach i kkruje nimi. Słowo to brzmi: 

11szofer". Gdy tutaj przyszedłem, ty Bachtior na pewno oa-

(241 tłum. Zofia i.epicka 

miętasz - Bobo-Kałan zapytał mnie: „Kto jesteś?". Odpo­
wiedziałem: „szofer". A spróbuj, Nisso, w twoim języku 
powiedzieć: „ff"! Nie wychodzi, widzisz? W twoim języku to 
wyjdzie: „pp". A więc nazwali mnie: „Szo-pir". Nie jestem 
winien, że w waszym języku to oznacza: władca pirów.„ U 
nas takiego słowa nie ma ... Smiali się ze mnie, Nisso, dla­
tego mnie tak nazwali ... A teraz powiedz, zrozumiałaś co to 
takiego: „samochód"? 

- Nie wiem, Szo-Pir - w zadumie odpowiedziała Nisso. 
- Może i zrozumiałam. 

- Kiedyś zrozumiesz to lepiej, dzisiaj pokażę ci jedną ma-
szynę.„ A teraz wyjaśnij, dlaczego powiedziałaś: „Nie­
prawda", gdy Bachtior oznajmił, że gdyby ujrzał Aszta~ -
i - Kałana, na pewno umarłby? 

- Widziałam go - cicho odpowiedziała Nisso. 
- No? - uśmiechnął się Szo-Pir. We śnie? 
- We śnie także widziałam.„ Nocą„. 
- I zostałaś przy życiu? 
- Tak„. Teraz go się nie boj'ę.„ 

' Do rozmowy wmieszała się Giulriz: 
...__ Nie należy mówić o Asztar - i - Kałanie ... Nie wal- . 

no mówić! 
- A .ty mi kiedyś opowiesz o nim, Nisso? - spokojnie 

zapytał Szo-Pir. 
Nisso odpowiedziała nie od razu i bardzo poważnie: • 
- Tobie, Szo-Pir, może opowiem„. 
Po obiedzie wszyscy poszli do domu. Nisso poprosiła Giul­

riz o duże naczynie drewniane, mówiąc, że chce przynieść 
zebrane owoce i poszła w głąb gęstego sadu. Szo-Pir wszedł 
do domu i wyniósł stamtąd swój shiry gramofon. 

- Cbcesz jej pokazać? - zapytał Bachtior. 
- Cicho bądź! - wesoło odpowiedział Szo-Pir. - Zanim 

Nisso wróci, połóż pod jaworem wojłok z wielbłądzieJ skóry. 

/ 

Szo-Pir. usiadł wraz z Bachtiorem na wojłoku, szybko do­
prowadził do porządku pomalowaną na niebiesko tubę gra­
mo~nu, wybrał płytę, nałożył szpilkę i odsunął się od gra­
mof~u. Giulriz pozostała w domu. Dotąd odnosiła się z n~e­
ufnością do tej skrzynki, „siedliska demonów" i wolała słu­
chać z daleka. 

Ledwo rozległy się słowa puszkinowskiego „Pamiętam cud­
ną chwilę", Bachtior poderwał się: 

- Zawołam ją. 
- Siedź ..:... chwycił go za rękaw Szo-Pir - 1 nie patrz 

w tamtą stronę. Niech myśli, żeśmy o niej zapomnieli. 
Bachtior przypomniał sobie, jak on sam wiosną przestra­

szył się gdy po raz pierwszy usłyszał ten głos. Ledwie pow­
strzymywał smiech. Szo-Pir oparł się o pień jaworu. 
Słowa pieśni unosiły się nad sadem, pełne władczej siły. 

Szo-Pir nie obejrzał się, gdy zza drzew ostrożnie wyjrzała 
Nisso. Bachtior, który siedział plecami do niej, już dusił się 
w bezdźwięcznym śmiechu. Nisso zatrzymała się, obejrzała, 
słuchała... O::.trożnie postawiła na trawie naczynie pełne 
owoców, bezszelestnie podeszła, zatrzymała się, słuchając, 
i przysiadła na brzeżku wojłoku ... Ani jednym ruchem nie 
wyraziła swego zdziwienia. Uważnie spojrzała w twarz Szo­
Pira, który wyraźnie jej nie dostrzegał. Przeniosła zachwy­
cony wzrok na tubę i lekko rozchyliwszy wargi, zamarła bez 
ruchu. Wydawało się, że całą istotą wchłaniała wibrujący 
nad sadem głos. 

Gdy śpiew się urwał westchnela I n<inotk·-1wszy badawcze 
spojrzenie Szo-Pira, zapytała: 

- Co to jest, Szo-Pir? 
- Maszyna. 
- A gdzie człowiek? 
- Jaki człowiek? 
- Dusza, którego znajdu.ie się t•1t;..J ~Ti'~<; w ·kazała na 

tubę; Szo-Pir nie uśmiechnął się tym r::.zem. 
Daleko stłd - jeżeli iść piechotą tneba rok chodzić. Jest 

miasto, ogromne mic.sto„. Miasto t<> n.azvwa się Moskwa. 
Słysz'łłaś to słowo? 

- Nie, Szo~Fir: 
(D. c. n.) 
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KONSTYTUCJA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

Proiekt uchwalony dnia 23 stycznia 1952 roku przez Komisję Konstytucyjną 

Polska Rzeczpospolita Ludowa jest republiką ludu pracującego. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa nawiązuje do najszczytniejszych 
postępowych tradycji Narodu Polskiego i urzeczywistnia idee wyzwo­
leńcze polskich m::i.s pracujących. 

Polski lud pracujący pod przewodem lx>haterskiej klasy rolx>tniczej, 
opierając się na sojuszu robotniczo-chłopskim walczył dziesiątki lat 
o wyz;wolenie z niewoli narodowej, narzuconej przez pruskich, austriac­
kich i rosyjskich zaborców-kolonizatorów, tak samo jak walczył o znie­
sienie wyzysku polskich kapitalistów i obszarników. 

Podstawę obecnej władzy ludowej w Polsce stanowi sojusz klasy 
robotniczej z chłopstwem pracującym. W sojuszu tym rola kierownicza 
należy do klasy robotniczej jako przodującej klasy społeczeństwa, opie­
rającej się na rewolucyjnym dorobku polskiego i międzynarodowego ru­
chu robot~iczegu, na historycznych doświadczeniach zwycięskiego budo­
wnictwa socjalistycznego •v Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, pierwszym państwie robotników i chłopów. 

W okresie okupacji N:uód Polski toczył nieustępliwą, bohaterską 
walkę z krwawym najazdem hitlerowskim. Historyczne zwycięstwo 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich nad faszyzmem wyzwo­
liło ziemie polskie, umożliwiło polskiemu ludowi pracującemu zdobycie 
władzy i stworzyło warunki narodowego odrodrenia Polski 1w nowych, 
sprawiedliwych granicach. Na wieczne czasy powróciły do Polski Ziemie 

Wypełniając wolę Narodu Polskiego i zgodnie ze swym powołaniem 
- Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej uchwala uroczyście 
niniejszą Konstytucję jako ustawę zasadniczą, którą Naród Polski 
i wszystkie organy władzy polskiego ludu pracującego kierować się 

winny w celu: 

uma.cniania państwa ludowego jako podstawowej siły, zapewniają­

cej najpełniejszy rozkwit Narodu Polskiego, jego niepodległość i su­
werenność, Odzyskane. ' 

Wcielając w życie wiekopomne wskazania Manifestu z dnia 22 lipca 
1944 r. i rozwijając jego zasady programowe, władza ludowa - dzięki 
ofiarnym i twórczym wysiłkom polskiego ludu pracującego, w walce 
z zaciekłym oporem rozbitków starego ustroju obszarnicza-kapitalisty­
cznego - dokonała wielkich przeobrażeń społecznych. W wyniku rewolu­
cyjnych walk i przemiań obalona została władza kapitalistów i obszarni­
ków, utrwaliło się państwo demokracji ludowej, ·kształtuje się i umacnia 
nowy ustrój społeczny, odpowiadający interesom i dążeniom najszerszych 
l'nas ludowych. 

przyśpieszania rozwoju politycznego, gospodarczego i kulturalnego 
Ojczyzny oraz wzrostu jej sił, 

pogłębiania uczuć patriotycznych, jedności i zwartości Narodu Pol­
skiego w walce o dalsze polepszenie stosunków społecznych, o calkowite 
zniesienie wyzysku człowieka przez człowieka, o urzeczywistnienie wiel­
kich idei socjalizmu, 

Zasady prawne tego ustroju ustanaWi.a. Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. 

zacieśniania przyjaźni i współpracy między narodami, opartych na 
sojuszu i braterstwie, które łączą dziś Naród Polski z miłującymi pokój 
narodami świata w dążeniu do wspólnego celu: uniemożliwienia agresji 
i utrwalenia pokoju światowego. 

Rozdział 1. 

u~lrój polityczny. 
Art. 1. 

de~~k Po~~ka Rzeczpospolita Ludowa jest państwem 
rac.11 ludowej. 

leż:· d ~ Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej władza na-
0 udu Pracującego miast i wsi. 

Art. 2. 

1. Lud Pr . , 
swych pr· d acuJący sprawuje władzę państwową przez 
Rz~czypo:; l~ta~icieli, wybieranych do Sejmu Polskiej 
borach powo iteJ Ludowej i do rad narodowych w wy­
waniu tai'nyszechnych, równych, bezpośrednich, w głoso-. m. 

2. Przedstawiciel 1 pos olitej Ludow . : udu w Sejmie Polskiej Rzeczy-
. ~ . 1" d el 1 w radach narodowych są odpo-

~ieh zida mł prze. swymi wyborcami i m~gą być przez 
me o wo ywam. · 

Art: 3. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa: 

l) .stoi. na ~traży z~obyczy polskiego ludu pracują­
c~go r:nast 1 .w~i, zabez~necza jego władzę i wolność przed 
s1!am1 wroglml ludowi, 

2) zap.ewnia rozwój i nieustanny wzrost sił wytwóf"­
czy~h kra]u ~rzf'7 Jego uprzemysłowienie, przez likwi­
dacJę zacofama gospodarcze.go, technicznego i kultural­
nego, 

3) organizuje gospodarkę planową, opierając się na 
przedsiębiorstwach, stanowiących własność społeczną, 

4) ogranicza, wypiera i likwiduje klasy społeczne, 
Źyjące z wyzysku robotników i chłopów, · 

5) zabezpiecza stały wzro~t dobrobytu, zdrowotności 
i poziomu kulturalnego mas ludowych, 

6) zapewnia wszechstronny rozwój kultury naro­
dowej. 

Art. 4. 

1. Prawa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej są wy­
razem interesów i woli ludu pracującego. 

2. Ścisle przestrzeganie praw Polskiej R~eczypo5po­
l1tej Ludowej jest podstawowym obowiązkiem każdego. 
organu państwa i każdego obywatela. 

3. Wszystkie organy władzy i administracji pań­
stwowej działają na podstawie przepisów prawa . 

Art. 5 

Wszystkie organy władzy i administracji państwowej 
opierają się w swej działalności na świadomym, czyn­
nym współdziałaniu najszerszych mas ludowvch i obo­
wiązane są: 

1) zdawać narodowi sprawę ze swej działalności, 

2) uważnie rozpatrywać i uwzględniać słuszne wnio­
ski, zażalenia i życzenia obywateli w myśl obowiązują­
cych ustaw, 

3) wyjaśniać masom pracującym zasadnicze cele 
i wytyczne polityki władzy ludowej w poszczególnych 
dziedzinach działalności państwowej, gospodarczej i kul­
turalnej. 

Art. 6. 

Siły zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej stoją 
na straży suwerenności i niepodległości Narodu Polskie­
go, jego bezpieczel'i.stwa i pol~oju. 

Rozdział 2. 

Art. 7. 

i. Polska Rzeczpospolita Ludowa, opierając się na 
uspołecznionych środkach produkcji, wymiany, komuni­
kacji i kredytu. rozwija życi'= gospodarcze i' kulturalne 
kraju na podstawie narodowego planu gospodarc;!;ego, 
w szczególności przez rozbudowę państwowego przemy­
słu sbcjalistycznego, rozstrzygającego czynnika w prze­
kształcaniu stosunków społeczno-gospodarczych. 

2. Państwo posiada monopol handlu za:;:ranicznego. 
3. Zasadniczym celem planowej polityki gospodar­

czej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest s t ały rozwój 
sił wytwórczych kraju, nieustanne poclnoszenie poziomu 
życiowego mas pracujących, umacnianie siły, obronności 
i niezależności Ojczyzny. 

Art. 8. 

Mienie ogólnonarodowe: złoża mineralne, wody, lasy 
państwowe, kopalnie, drogi, transport kolej owy, wodny 
i powietrzny, środki łączności, banki, państwowe zakłady 
przemysłovye, państwowe gospodarstwa rolne i państwo­
we ośrodki m::lszynowe, państwowe przedsiębiorstwa 
h_andlowe, przedsiębiorstwa i urządzenia komunalne -
podlega szczególnej trosce i opiece paf,stwa oraz wszyst­
kich obywateli. 



'Art. 9. 

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa planowo wzmac­
nia spójnię gospodarczą między miastem i wsią na pod­
stawie braterskiej współpracy robotników i chłopów. 

2. W tym celu Polska Rzeczpospolita Ludowa za­
pewnia nieustanny wzrost produkcji przemysłu pań­
stwowego, służącej wszechstronnemu zaspokajaniu po­
trzeb wytwórczych i konsumcyjnych ludności wiejskiej, 
jednocześnie planowo wpływając na stały wzrost towa­
rowej produkcji rolniczej, która zaopatruje przemysł 
w surowce, a ludność miejską w żywność. 

Art. 10. 

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza opieką 

indywidualne gospodarstwa rolne pracujących chłopów 
i udziela im pomocy - w celu ochrony przed wyzyskiem 
kapitalistycznym, zwiększenia produkcji, podwyższenia 
poziomu rolniczo-technicznego oraz podniesienia ich do­
brobytu. 

2. Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela szczegól­
nego poparcia i wszechstronnej pomocy powstającym 
na zasadzie dobrowolności rolniczym spółdzielniom pro­
dukcyjnym - jako formom gospodarki zespołowej. Dzię­
ki zastosowaniu metod najbardziej wydajnej wspóJn<;j 
i.xprawy i mechanizacji pracy gospodarka zesoołowa umo­
żliwia pracującym chłopom osiągnięcie przełomu w pro­
dukcji i jest środkiem do całkowitego usunięcia wyzysku 
na wsi oraz do szybkiego i znacznego podniesienia jej 
dobrobytu i kultury. 

3. Głównymi formami poparcia i. pomocy państwa 
dla rolniczych spółdzielni produkcyjnych są: pa1'istwowe 
ośrodki maszynowe, dające możność stosowania nowo­
czesnej techniki, oraz tanie kredyty państwowe. 

Art. 11. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa popiera rozwoJ róż­

nych.. form ruchu spółdzielczego w mieście i na wsi oraz 
udziela mu wszechstronnej pomocy w wypełnianiu jego 
zadań., a własności spółdzielczej jako własności społecz­
nej zapewnia szczególną opiekę i ochronę. 

Art. 12. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa uznaje i ochrania na 
podstawie obowiązujących ustaw indywidualną własność 
i prawo dziedziczenia ziemi, budynków i innych .środ­
ków produkcji chłopów, rzemieślników i chałupników. 

Art. 13. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa poręcza całkowitą 
ochronę ora~ prawo dziedziczenia własności osobistej 
obywateli. 

Art. 14. 

1. Praca jest prawem, obowiązkiem i sprawą honoru 
każdego obywatela. Pracą swoją, przestrzeganiem dy­
scypliny pracy, współzawodnictwem pracy i doskonale­
niem jej metod lud pracujący miast i wsi wzmacnia siłę 
i potęgę Ojczyzny, podnosi dobrobyt narodu i przyśpie­
sza całkowi te urzeczywistnienie ustroju socj alistycz­
nego. 

2. Przodownicy pracy otoczeni są powszechnym sza­
cun hem narodu. 

3. Polska Rzeczpospolita Ludowa coraz pełniej 
v.rprowadza w życie zasadę: ,,od każdego według jego 
zdo1ności, każdemu według jego pracy". 

Rozdział 3. 

Nacze~ne organy władzy pańslw'owej. 

Art. 15. 

1. Najwyższym organem władzy państwowej jest 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

2. Sejm jako najwyższy wyraziciel woli ludu pra­
cującego miast i wsi urzeczywistnia suwerenne prawa 
narodu. 

3. Sejm uchw,ala ustawy oraz sprawuje kontrolę 
nad działalnością innych organów władzy i administracji 
państwowej. 

Art. 16. 

1. Posłów na Sejm wybierają obywatele według 
okręgów wyborczych w stosunku: jeden poseł na 60.000 

mieszka1'iców. 
2. Ważność wyboru posła stwierdza Sejm. 
3. Poseł nie może być pociągnięty do odpowiedzial­

ności sądowej ani aresztowany bez zgody Sejmu, 
a w okresie kiedy Sejm nie obraduje - bez zgody Rady 
Państwa. 

Art. 17. 

1. Sejm obraduje na sesjach. Sesje Sejmu zwołuje 
Rada Państwa co najmniej dwa razy do roku. Rada 
Państwa obowiązana jest zwoła.ć sesję również na pi­
semny wniosek jednej trzeciej o;::ólnej liczby posłów. 

2. Pierwsza sesja nowoobranego Sejmu powinna być 
zwołana w ciągu miesiąca od dnia wyborów, 

Art. 18. 

1. Sejm wybiera ze swego grona Marszałka, wice­
marszałków i komisje. 

2. Marszałek lub w jego zastępstwie wicemarszałek 
kieruje obradami i czuwa nad tokiem prac Sejmu. 

3. Obrady Sejmu są jawne. Sejm może uchwalić 
tajność obrad, jeżeli wymaga tego dobro państwa. 

4. Porządek prac Sejmu, rodzaj i liczbę komisji 
określa regulamin, uchwalony przez Sejm. 

Art. 19. 

1. Sejm uchwala narodowe plany gospodarcze na 
okresy kilkuletnie. 

2. Sejm uchwala corocznie budżet państwa. 

Art. 20. 

1. Inicjatywa ustawodawcza przysługuje Radzie 
Państwa, Rządowi i posłom. 

2. Ustawy, uchwalone przez Sejm, podpisują Prze­
wodniczący Rady Państwa i jej Sekretarz. Ogłoszenie 

ustawy w Dzienniku Ustaw zarządza Przewodniczący 

Rady Państwa. 

Art. 21. 

Sejm może wyłonić komisję dla zbadania określonej 
sprawy. Uprawnienia i. tryb działania komisji ustala 
Sejm. 

Art. 22. 

Prezes Rady Ministrów lub poszczególni ministrowie 
obowiązani są do udzielenia w ciągu siedmiu dni odpo­
wiedzi na interpelację posła. 

Art. 23. 

1. Sejm jest wybierany na okres lat czterech. 
2. Postanowienie o zarządzeniu wyborów do Sejmu 

uchwala Rada Państwa nie później niż na miesiąc przed 
upływem kadencji Sejmu, wyznaczając datę wyborów 
na dzień wolny od pracy, przyp_adający w ciągu dwóch 
miesięcy po upływie kadencji Sejmu. 

Art. 24. 

1. Sejm wybiera' na pierwszym posiedzeniu Radę 
Państwa w składzie: 

Przewodniczący Rady Państwa, 
dwaj zastępcy Przewodniczącego, 
Sekretarz Rady Państwa, 
jedenastu członków. 

2. Marszałek i wicemarszałkowie mogą być wybrani 
do Rady Państwa jako zastępcy Przewodniczącego lub 
członkowie. 

3. Po upływie kadencji Sejmu Rada Państwa działa 
· aż do wyboru Rady Państwa przez nowoobrany Sejm. 

Art. 25 •. 

1. Do zakresu działania Rady Państwa należy: 

1) zarządzanie wyborów do Sejmu, 

2) zwoływanie sesji Sejmu, . 
3) wykonywanie inicjatywy ustawodawczej, 

4) ustalanie powszechnie obowiązującej wykładni 

ustaw, 
5) wydawanie dekretów z mocą ustawy, 
6) mianowanie i odwoływanie pełnomocnych przed­

stawicieli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w innych 
państwach, 

7) przyjmowanie listów uwierzytelniających i odwo· 
łujących akredytowanych przy Radzie Państwa przed­
stawicieli dyplomatycznych innych państw, 

8) ratyfikacja i wypowiadanie umów międzynaro· 
dowych, 

9) obsadzanie stanowisk cywilnych i wojskowych, 
przewidzianych ustawami, 

10) nadawanie orderów, odznaczeń tytułów hono· 
rowy eh, 

11) stosowanie prawa łaski, 

12) wykonywanie innych funkcji,' przewidzianych dla 
Rady Państwa w Konstytucji lub przekazanych jej przez 
osobne ustawy. 

2. Rada Państwa podlega w całej swojej działalno­
ści Sejmowi. 

3. Rada Państwa działa na zasad?.:ie kolegialności. 

4. Radę Państwa reprezentuje Przewodniczący lub 
jego zastępca. 

'Art. H. 

\ 
1. W okresach między sesJami Sejmu Rada Państwa 

wydaje dekrety z mocą ustawy. Rada Państwa przed­
stawia dekrety Sejmowi na najbliższej sesji do zatwier­
dzenia. 

2. Dekrety, wydane przez R.adę Państwa. podpisują 
. Przewodniczący Rady Państwa i jej Sekretarz. Ogłosze­
nie dekretu w Dzienniku Ustaw zarządza Przewodni­
czący Rady Państwa. 

Art. 27. 

Rada Państwa sprawuje zwierzchni nadzór nad tere­
nriwymi radami narodowymi. Szczegółowe uprawnienia 
Rady Państwa w tej dziedzinie określa usta\va. 

Art. 28. 

1. Postanowienie o stanie wojny może być powzięte 
jedynie w razie dokonania zbrojnego napadu na Polską 
Rzeczpospolitę Ludową al.bo gdy z umów międzypań­
stwowych wynika konieczność wspólnej obrony przeciw­
ko agresji. Postanowienie takie uchwala Sejm, a gdy 
Sejm nie obraduje - Rada Państwa. 

2. Rada Państwa może wprowadzić stan wojenny 
na części lub na całym terytorLum Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, jeżeli wymaga tego wzgląd na obronnoś~ 
lub bezpieczeństwo pa11.stwa. Z tych samych powodów 
Rada Państwa może ogłosić częściową lub powszechną 
mobilizację. 

Rozdział 4. 

Naczelne organy adm~nisłracjj 

pańslwowe]. 

Art. 29. 

1. Sejm powołuje i odwołuje Rząd Polskiej Rzeczy• 
pospolitej Ludowej - Radę Ministrów lub poszczegól­
nych jej członków. 

2. W okresach między sesjami Sejmu Rada Państwa 
na wniosek Prezesa Rady Ministrów powołuje i odwołuje 
członków Rady Ministrów. Rada Państwa przedstawia 
swoją uchwałę Sejmowi na najbliższej sesji do zatwier­
dzenia. 

Art. 30. 

1. Rada Mińistrów jest naczelnym wykonawczym 
i zarządzającym organem władzy państwowej. 

2. Rada Ministrów odpowiada i zdaje sprawę ze 
swojej działalności przed Sejmem, a gdy Sejm nie obra­
~e - p~d &~ P~~a ' 

Art. 31. 

W skład Rady Ministrów wchodzą: 

Prezes Rady Ministtów jako jej przewodniczący, 

wiceprezesi Rady Mmistrów, 
ministrowie, 

przewodniczący określonych w ustawie komrsji i ko­
mitetów, sprawujących funkcje naczelnych organów 
administracji .państwowej. 

Art. 32. 

Rada Ministrów: 

1) koordynuje działalność ministerstw i innych pod­
ległych sobie organów oraz nadaje kierunek ich pracy, 

2) uchwala corocznie i przedstawia Sejmov1i projekt 
budżetu .t)aństwa, uchwala i przedstawia Sejmowi rrojekt 
narodowego planu gospodarczego na okres kilkuletni, 

/ 
3) uchwala roczne narodowe plany gospodarc~e, ' 

4) zapewnia wykonanie ustaw, 

5) czuwa nad wykonaniem budżetu i narodowego 
planu gospodarczego, 

6) zapewnia ochrom) porządku publicznego, intere­
sów pal'1stwa i praw obywateli, 

7) na podstawie ustaw i w celu ich wykonania wy­
daje rozporządzenia, podejmuje uchwały oraz czuwa nad 
ich wykonaniem. 

8) sprawuje ogólne ki~rownictwo w dziedzinie sto­
sunków z innymi państwami, 

· 9) sprawuje ogólne kierownictwo w dziedzinie 
obronności kraju i organizacji sił zbrojnych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej oraz określa corocznia kontyn­
gent obywateli, rowoływanych do czynnej służby woj­
skowej, 

10) kieruje pracą prezydiów rad narodowych. 



--- --- ---~----- -

Art. 33. 

1. Ministrowie kierują określonymi działami admi­
nistracji pa11stwowej. Zakres działania ministrów okre­
ślają ustawy. 

2. Ministrowie wydają na podstawie ustaw i w celu 
ich wykonania rozporządzenia i zarządzenia. 

3. Rada Ministrów może uchylić rozporządzenie lub 
zarządzenie, wydane przez ministra. · 

Rozdział 5. 

i erenowe organy władzy pańshvowej. 

Art. 34. 
1. Organami władzy paflstwowej w gminach, mia­

stach, dzielnicach większych miast, powiatach i woje­
Wi5dztwach są rady narodowe. 

2. Rady narodowe wybierane są przez ludność na 
okres lat trzech. 

Art. 35. 

Rady narodowe wyrażają wolę ludu pracującego oraz 
rozwijają jego inicjatywę twórczą i al tywność w celu 
Pomnażania sił, dobrobytu i kultury narodu. 

Art. 35. 

Rady narodowe umacniają więź władzy państwowej 
z ludem pracującym miast i wsi, przyciągając coraz 
szersze rzesze lµ.dzi pracy do udziału w rządzeniu pań­
stwem. 

Art. 37. 

Rady narodowe kierują w swoim zakresie działalno­
ścią gospodarczą, społeczną i kulturalną, wiążąc potrzeby 
terenu z zadaniami ogólnopaństwowymi. _ 

Art. 38. 

Rady narodowe troszczą się stale o codzienne po­
trzeby i interesy ludności, zwalczają wszelkie przejawy 
samowoli i biurokratycznego stosunku do obywatela, 
sprawują i rozwijają kontrolę społeczną działalności 
urzędów, przedsiębiorstw, zakładów i instytucji. 

- . 
Art. 39. 

bl' !łady narodowe dbają o utrzymanie porządku pu­
l icznego i czuwają nad przestrzeganiem praworządności 
pudowej, ochraniają własność społeczną, zabezpieczają 
ś ~awa obywateli, współdziałają w umacnianiu obronno-
ci Panstwa. 

Art. 40. 

Z'li'wR~d~ narodowe wykorzystują wszelkie zasoby i mo-osc1 t . · . spod erenu dla Jego wszechstronnego rozwoJu go-
kaja:czego i kulturalnego. dla coraz lepszego zaspo­
oraz d~ Potrzeb ludności w zakresie zaopatrzenia i usług 
oświatoa rozbudowy instytucji i urządzeń komunalnych, 

WYch, kulturalnych, sanitarnych i sportowych. 

Art. 41. 

Rady naroao,„ . 1 
darcze oraz b :ve uchwalaJą terenowe p any gospo-

Udzety terenowe. 

Art. 42. 

1. Rady nar d . . 0 owe obraduJą na sesJach. 
2. Organami ..... 1 . . d · · d 

d h ""Y wnawczym1 i zarzą zaJącyrru ra 
na~o owvc są Wyb' . d' · ierane przez me prezy ia. 

3. Prezydium r d . dl d . d . kt · . a Y narodowe) po ega ra zie na-
rdo oweJ, . ora Je Wybrała, oraz prezydium rady naro­

owej wyzsz~go stopnia. 

·Art. 43. 

Rady. nde:odowe. Powołują komisje dla poszczegól-
nych dz1e zm swoiei· d · ł 1 . . · . d d . · z1a a noscr. KomisJe ra naro o-
w·ych utrzymuJ~ sta'.ą i ścisłą wi~ź z ludnością, mobili­
zują ją do ~vs~ołudziału w realizacji zadań rady, wyko-
nuJ'ą z ramienia rarly k · · ontrolę społeczną oraz występu-
ją z inicjatywą wobec rady i jej organów. 

Art. 4.4. 

1. Rada narodowa. uchyla 'uchwałę rady niższego 
stopnia lub jej ve2?'dmrn, jeżeli uchwała jest sprzecz­
.aa z prawęm lub mezgodna z zasadniczą linią polityki 
państwa. 

2. P1·ezydium rady narodowej może zawiesić wy­
~onanie u~hwały rany narodowej niższego stopnia 
i przedstawić sprawę do rozstrzygnięcia na najbliż­
S.lym posiedzeniu swojej rady narodowej. 

Art. 45. 

Szez~gółowy skład oraz zakres i tryb działalności 
rad na:rodowych i ich organów określa ustawa. 

Rozdział 6. 

Sąd i ptokurałura. 

Art. 46. 

1. Wymiar sprawiedliwości w Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej sprawują: Sąd Najwyższy, sądy woje­
wódzkie i sądy powiato\ve. 

2. Sądy szczególne mogą być tworzone tylko na 
podstawie ustawy. 

3. Ustrój, właściwość oraz postępowanie sądów 
określają ustawy. 

Art. 47. 

Sądy wydają wyroki w imieniu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej. 

Art. 48. 

Sądy stoją na straży ustroju Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, ochraniają zdobycze polskiego ludu pra­
cującego, strzegą praworządności ludowej, własności 
społecznej i praw obywateli, karzą przestępców. 

Art. 49. 

Rozpoznawanie spraw w sądach i orzekanie odbywa 
się z udziałem ławników ludowych z wyjątkiem przy­
padków, okręślonych w ustawie. 

Art. 50. 

1. Sędziowie i ławnicy ludowi są wybierani. 
2. Sąd Najwyższy lub poszczególnych jego człon­

ków wybiera Rada Państwa na okres lat pięciu. 
3. Tryb wyboru oraz kadencję sędziów i ławników 

sądów wojewódzkich i povriatowych określa ustawa. 
4. Tryb powoływania sędziów sądów szczególnych 

określa ustawa. 

Art. 51. 

1. Sąd Najwyższy jest naczelnym organem 
0

'6ądo­
wym i sprawuje nadzór nad działalnością wszystkich 
innych sądów. 

2. Zakres i tryb wykonywania nadzoru pr.zez Sąd 
Najwyższy określa ustawa. 

Art. 52. 

Sędziowie są niezawiśli i podlegają tylko ustawom. 

Art. 53. 

1. Rozpoznawanie spraw przed wszystkimi sądami 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej odbywa się jawnie. 
Us-tawa może określić , wyjątki od tej zasady. 

2. Oskarżonemu poręcza się prawo do obrony 
z wyboru lub z u~zędu. 

Art. 54. 

1. Prokurator Generalny Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej strzeże praworządności ludowej, czuwa nad 
ochroną ~ienia społecznego, zabezpiecza poszanowanie 
praw obywateli. 

2. Prokurator Generalny czuwa w szczególności 
nad ściganiem przestępstw, godzących w ustrój, bez­
pieczeństwo niezawisłość Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

3. Zakres i tryb działania Prokuratora Generalnego 
określa ustawa. 

Art. 55. 

1. Prok-uratora Generalnego Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej powołuje i odwołuje Rada Państwa. 

2. Tryb powoływania i odwoływania prokuratorów 
podleg}ych Prokuratorowi Generalnemu ja}t również 
zasady organizacji i postępowania organów prokuratu­
ry określa ustawa. 

3. Prokurator Generalny zdaje sprawę Radzie Pań­
stwa z działalności prokuratury. 

Art. 56. 

Organy prokuratury podlegają Prokuratorowi Gene­
ralnemu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i w sprawo­
waniu swych funkcji są niezależne od or.itanów tereno­
wych. 

Rozdział 7. 

Podstawowe prawa i obowiązki 
obywateli. 

Art. 57. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa, utrwalając i pomna­
żając zdobycze ludu pracującego, umacnia i rozszerza 
prawa i wolności obywateli. 

Art. 58. 

\ 1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ma­
ją prawo do pracy, tj. prawo do zatrudnienia za wyna­
grodzeniem według ilości i jakości pracy. 

2. Prawo do pracy zapewniają: społec~na własność 
po~stawowych środków produkcji, rozwój wolnego od 
wyzysku społeczno-spółdziPlczcgo ustroju na wsi, pla­
nowy wzrost sił wytwórczych, usunięcie źródeł kryzy­
sów ekonomicznych, likwidacja bezrobocia. 

Art. 59. 

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do wypoczynku. 

2. Prawo do wypoczynku zapewniają robotnikom 
i pracownikom umysłowym: ustawowe s~rócenie czasu 
pracy, coroczne płatne urlopy. 

3. Organizacja wczasów, rozwój turvstyki, uzdro­
wisk, urządzeń sportowych, domów l<ultur: ', klubów, 
świetlic, parków i innych urządzeń wyroczynkowych 
stwarzają możliwości zdrowego i kulturalnego wypo­
czynku dla coraz szerszych rzesz ludu pracującego 
miast i wsi. 

" Art. 60. 

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do ochrony zdrowia oraz do pomocy w ra­
zie choroby lub niezdolności do pracy. 

2. Coraz szerszemu urzeczywistnianiu tego prawa 
służą: 

1) rozwój ubezpieczenia społecznego robotników 
i pracowników umysłowych na wypadek choroby, sta­
rości i niezdolności do pracy oraz rozbudowa ró:<:nych 
form pomocy społecznej, 

2) rozwój organizowanej przez państwo ochrony 
zdrowia ludności, rozbudowa urządzeń sanitarnych 
i podnoszenie stanu zdrowotnego miast i wsi, szeroka 
akcja zapobiegania chorobom i ich zwalczania, coraz 
szers.ze udostępnianie bezpłatnej pomocy lekarski:.-j, roz­
budowa szpitali, sanatoriów, ambulatoriów, wiejskich 
ośrodków zdrowia, opieka nad inwalidami. 

Art. 61. 

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do nauki. 

2. Prawo do nauki zapewniają w coraz szerszym 
zakresie: 

1) powszechne, bezpłatne i obowiązkowe szkoły 
podstawowe oraz likwidacja analfabetyzmu, 

2) stała rozbudowa szkolnictwa średniego ogólno­
ksztaicącego i zawodowego oraz szkolnictwa wyższego, 

3) pomoc państwa w podnoszeniu kwalifikacji oby­
wateli, zatrudnionych w zakładach przemysłowych i in­
nych ośrodkach pracy w mieście i na wsi, 

4) system stypendiów państwowych, rozbudowa 
burś, internatów i domów akademickich oraz innych 
form pomocy materialnej dla dzieci robotników, pracu­
jących chłopów i inteligencji. 

Art. 62. 

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mają. prawo do korzystania ze zdobyc~y kulttiry i do 
twórczego udziału w rozwoju kultury narodowej. 

2. Prawo to zapewniają coraz szerzej: rozwój i udo­
stępnienie ludowi pracującemu miast i wsi wydawnictw 
książkowych i prasy, radia, kin, teatrów, muzeów i wv­
staw, domów kultury, klubów, świetlic, wszschstrom;c 
popieranie i pobudzanie twórczcści kulturalnej mas lu­
dowych i rozwoju talentó~v twórczych. 

Art. 63. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa dba o wszechstronny 
rozwój nauki, opartej na dorobku przodującej myśli 
ludzkiej i postępowej myśli polskiej - nauki w służbie 
narodu . 

,Art. 64. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa troszczy się o rozwój 
literatury i sztuki, wyrażafacych potrzeby i dążenia na­
rodu, odpowiadających najlepszym post~powym trady­
cjom twórczości polski9j. 



Art. 65. \ 

Polska Rzeczpospolita Ludowa szczególną opieką 

otacza inteligencję twórczą - pracowników nauki, 
oświaty, literatury i sztuki oraz pionierów postępu tech­
nicznego, racjonalizatorów i wynalazców. 

Art. 66. 

1. Kobieta w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
ma równe z mężczyzną prawa we wszystkich dziedzi­
nach życia państwowego, p,olitycznego, gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego. 

2. Gwarancję równouprawnienia kobiety stanowią: 
1) równe z mężczyzną prawo do pracy i wynagro­

dzenia według zasady „równa płaca za równą pracę", 

prawo do wypoczynku, do ubezpieczenia społecznego, 
do nauki, do ,godności i odznaczeń, do zajmowania sta­
nowisk publicznych, 

2) opieka nad matką i dzieckiem, ochrona kobiety 
ciężarnej, płatny urlop w okresie przed porodem i po 
porodzie, rozbudowa sieci zakładów położniczych, żłob­

ków i przedszkoli, rozwój sieci zakładów usługowych 
i żywienia zbiorowego. 

Art. 67. 

Małżeństwo i rodzina znajdują się pod opieką i ochro­
ną Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Art. 68. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza szczególnie 
troskliwą opieką wychowanie młodzieży i zapewnia jej 
najszersze możliwości rozwoju. 

Art. 69. 

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
niezależnie od narodowości, rasy i wyznania mają 
równe prawa we wszystkich dziedzinach życia pań­
stwowego, politycznego, gospodarczego, społecznego 

i kulturalnego. Naruszenie tej zasady przez jakiekol­
wiek bezpośrednie lub pośrednie uprzywilejowanie albo 
ograniczenie w prawach ze względu na narodowość, 
rasę czy wyznanie podlega karze. 

2. Szerzenie nienawiści lub pogardy, wywoływanie 
waśni albo poniżanie człowieka ze względu na różnice 
narodowości, rasy czy wyznania, jest zakazane. 

Art. 70. 

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywa­
telom wolność sumienia i wyznania. Kościół i. inne 
zwi:zki wyznaniowe mogą swobodnie wypełniać swoje 
funkcje religijne. Nie wolno zmuszać obywateli do nie­
brania udz!ału w czynnościach lub obrzedach religij­
nych. Nie wolno też nikogo zmuszać do udziału w czyn­
nościach lub o'brzędach religijnych. 

2. Kościół jest oddzielony od państwa. Zasady sto­
sunku państwa do kościoła oraz sytuację prawną i ma­
jątkową związków wyznaniowych określają ustawy. 

3. Nadużywanie wolności sumienia i wyznania dla 
celów godzących w interesy Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jest karane. 

Art. 71. 

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia oby­
watelom wolność ,słowa, druku, zgromadzeń i wieców, 
pochodów i manifestacji. 

2. Urzeczywistnieniu tej wolności służy oddanie do 
użytku ludu pracującego i jego organizacji drukarni, za­
sobów papieru, gmachów publicznych i sal, środków 
łączności, radia oraz innych Ińezbędnych środków ma­
terialnych. 

Art. 72. 

1. W celu rozwoju aktywności politycznej, społecz­
nej, gospodarczej i kulturalnej ludu pracującego miast 
i wsi Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywate­
lom prawo zrzeszania się. 

2. Organizacje polityczne, związki zawodowe, zrze­
szenia pracujących chłopów, zrzeszenia spółdzielcze, or­
ganizacje młodzieżowe, kobiece, sportowe i obronne, 
stowarzyszenia kulturalne, techniczne i naukowe, jak 
również inne organizacje społeczne ludu pracującego -

skuptają obywateli dla czynnego udziału w zyciu poll· 
tycznym, społecznym, gospodarczym i kulturalnym. 

3. Tworzenie zrzeszeń i udział w zrzeszeniach, któ­
rych cel lub działalność godzą w ustrój polityczny i spo­
łeczny albo w porządek prawny Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, jest zakazane. 

Art. 73. 

1. Obywatele mają prawo zwracania się do wszyst­
kich organów państwa ze skargami i zażaleniami. 

2. Skargi i zażalenia obywateli powinny być roz­
patrywane i załatwiane szybko i sprawiedliwie. Winni 
przewlekania albo przejawiający bezduszny i biurokra­
tyczny stosunek do skarg i zażaleń obywateli pociągani 
będą do odpowiedzialności. 

Art. 74. 

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywa­
telom nietykalność osobistą. Pozbawienie obywatela 
wolności może nastąpić tylko w przypadkach, określo­
nych ustawą. Zatrzymany powinien być zwolniony, je­
żeli w ciągu 43 godzin od chwili zatrzymania nie dorę­
czono mu postanowienia sądu lub prokuratora o aresz­
towaniu. 

2. Ustawa ochrania nienaruszalnoś~ mieszkań i ta­
jemnicę korespondencji. Przeprowadzenie rewizji do­
mowej dopuszczalne jest jedynie w przypadkach, okre­
ślonych ustawą. 

3. f.>rzepadek mienia może nastąpić jedynie w przy­
padkach, przewidzianych ustawą, na podstawie prawo­
mocnego wyroku sądowego. 

Arf. 75. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela azylu oby­
watelom państw obcych, prześladowanym za obronę 
interesów mas pracujących, walkę o postęp społeczny, 

działalność w obronie pokoju, walkę narodowo-wyzwo­
leńczą lub działalność naukową. 

Art. 76. 

Obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest 
obowiązany przestrzegać przepisów Konstytucji i ustaw 
oraz socjalistycznej dyscypliny pracy, szanować zasady 
współżycia społecznego, wypełniać sumiennie obowiązki 
wobec państwa. 

Art. 77. 

1. Każdy obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej obowiązany jest strzec własności społecznej 
i umacniać ją jako niewzruszoną podstawę rozwoju pań­
stwa, źródło bogactwa i siły Ojczyzny. 

2. Osoby, które dokonują sabotażu lub dywersji 
gospodarczej albo w inny sposób dopuszczają się za­
machów na własność społeczną, karane są z całą su-
rowością prawa. 

Art. 78. 

1. Obrona Ojczyzny jest najświętszym obowiązkiem 
każdego obywatela. 

2. Służba wojskowa jest zaszczytnym obowiązkiem 
patri.otycznym obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Lu-

dowej. ' 
Art. 79. , 

1. Czujność wobec wrogów narodu oraz pilne 
strzeżenie tajemnicy państwowej jest obowiązkiem 

każdego obywatela Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

2. Zdrada Ojczyzny: szpiegostwo, osłabianie sił 
i.brojnych; przejście na stronę wroga - karana jest 
z całą surowością prawa jako najcięższa zbrodnia. 

Rozdział 8. 

Zasady prawa wyborczego. 

Art. 80. 

Wybory do Sejmu oraz do rad narodowych są po­
wszechne, równe, bezpośrednie i odbywają się w głoso­

waniu tajnym. 

Art. 81. 

Prawe wybierania ma każdy obywatel, który ukol'\• 
czył lat 13, bez względu na płeć, przynależno.ść narodo­
wą i rasową, wyznanie, wykształcenie, czas zamieszki· 
wania, pochodzenie społeczne, zawód i stan majątkowy. 

Art. 82. 

Każdy obywatel może być wybrrny do rady naro­
dowej po ukończeniu lat 13, do Sejmu ~aś - po ukoń­
czeniu lat 21. 

Art. 83. 

Kobiety mają wszystkie prawa wyborcze na równi 
z mężczyznami. 

Art. 84. 

Wojskowi mają wszystkie prawa wyborcze na rów· 
ni z osobami cywilnymi. 

Art. 85. 

Prawa wyborcze nie przysługują osobom chorym 
umysłowo oraz osobom, które orzeczeniem sądowym 
zostały pozbawione praw publicznych. 

Art. 86. 

Kandydatów na posłów i członków rad narodowych 
zgłaszają organizacje polityczne i społeczne, zrzeszające 
obywateli w miastach i wsiach. 

Art. 87. 

Poseł i członek rady narodowej powinni zdawać spra­
wę wyborcom ze swojej pracy i z działalności organu, do 
którego zostali wybrani. 

' 
Art. 88. 

Sposób zgłaszania kandydatur i przeprowadzania wy­
borów oraz tryb odwoływania posłów i członków rad na­
rodowych określa ustawa. 

Rozdział 9. 

Herb. barwy i sfolica 
Polskiej ~zeczypospoliłej Ludowej. 

Art. 89. 

1. Herbem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jes~ 

wizerunek orła białego w czerwonym polu. 

2. Barwami Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Sq 
kolory biały i czerwony. 

3. Szczegóły określa ustawa. 

Art. 90. 

Stolicą Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest miasto 
bohaterskich tradycji Narodu Polskiego - Warsoowa. 

Rozdział 1 o. 

Zmiana Konsłyłuc:i. 
Art. 91. 

Zmiana Konstytucji może nastąpić tylko w drodze 
ustawy, uchwalonej przez Sejrn Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej więk'>zością co najmniej dwu trzecich głosów 
w obecności co najmniej połowy ogólnej liczby posłów. 


